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N akładem  S p ó łk i W ydaw niczej G R O D K I i Spółka R edaktor naczelny: J E R Z Y  K O N A R SK I.

L W Ó W  i t l b s c  S l t f  l H  3 1  f t  ii n i  
pracowniKów za k ła d ^  użyteczności cuhl.

Namiętna wmMi uciekajgcy amant, ■ Olbrzymia bi­
twa straikiua^cCii z tayulstraikam^ - Powieściopisarka za- 
% ^em w  mlsslac a m ito  z t  zniesławienie tancerek. - 
Im m  katastrofa M&mu.- Iłago- ien,<- czesko-weo. 
zatargu. - lak niemieccy „horra^atriiciT dali sie nabra; 

oszustowi. - Mm®, cprasnadLła tfwu chłop .ów.
Szynki pragskie, welliu'7 delikatesowe coteca „ZAKOPANE1* - Hi er i Stacnryicz. Akademicka 24. -  L  Saiieiiy 21.

Precyzyjny zegarek
św ia to w e j  m a rtl

do nabycia w  pierwszorzędnych 
magazynach zegarm istrzowskich i 

jubilerskich. 631S

® AżęT iNA ZAMKU. 
W arszawa, 6. iHjpfca. (Teł. G. P„) 

Kąncelarja cywillna Prezydenta Rzt 
czypoisipołiitcj zaw iadam ia, że w d)n. 
■ 10 lt*m. odbędzie się  na Zamkiu ralul 
|z okazji unifikacji organiizacyj rod­
n ie  zycih.

, o—
KARDYNAŁ LONDYNU \ y  d r o _ 

DZE DO POLSKI,
Praga, 6. liipca. (Ted. G. P.) W dln. 

wczorajszym  w yjechał z Pa ag i dlo 
W iednia, a  następnie de Kiraikoiwa i 
W arszaw y kmndynal londyński Bour 
no. Dtziś opuszcza Pragę ks. kardy­
nał Prym as Hlond, udając się  d)o Po 
zinania, oraz ks. arcybiskup feodo  
row icz, który w yjeżdża na Eurację 
Eraneitsik ow ych Lazmi.

K a w iarnia  i rcstsu ra cja  3 n n  w y d a je  w yśm ie n ite

L  O  U  V  R  E  ^ “.2 Obiady i kolacje

T y l k o  z ł .  4 8 0

kosztuje para ✓

c b i w i a  S u d o w e g o

ŻADAJCjE  
W S Z Ę D Z IE  
TYLKO MAkKa

P E P i i i
Z T O D K O W Ą

lir, 35 do 41. Obuwie to z trw ałą, mocną 
podeszwą jest niezrów nane w noszeniu 
na  ulicy, w dom u i d la sportu tak  latem, 

jak  i zimą,

nr. 22 do 27 
zł. 3.20

nr. 23 do 34 
zł. 3.80

nr. 42 do 46

zł. 5.60

SUKGES JEDŹCÓW POLSKICH  
W  BUDAPESZCIE  

Budapeszt. 6. liipca (Tell. G. P.) 
KiMainastooiniowe międizynar. kon­
kursy hippiczne, ;w których brało u- 
dteial 5 młlodiyoh kaw ał erzyst ów poi 
skichc i 4 amazoiniki. zakończyły się  
zdobyciem  przez Polaków ogóiem  10 
nagród, w tein 2 pierw szych.

KONKURS
Dvrekcja Pryw. Polskiego Sem ina­

rium NauczycielsKiego Żeńskiego w 
Stryju poszukuje dla swego zakładu 
od 1-go września- b. r. nauczycielek 
lub nauczycieli, z kwalifikacją (egza­
min), wymaganą do nauczania przed­
miotów, połączonych w następująca 
grupy:

a) język polski i  niemiecki,
b) fizyka i biologja,
c) rysunki i roboty ręczne (i ko­

biece).
Pobory służbowe wedle norm pań- 

stvrowych ze znacznym ' dodatkiem pro 
centowym, zależnym co do wysokości 
od unfow.y i z opłatą podatków i ucez- 
pieczeń ustawowych.

Uprasza się o rychłe wnoszenie 
ofert pod wyżej podanym adresem 
Dyrekcji.

W Stryju, dnia 3. lipca 192°
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Rewizjonizm w ruchu lud mm.
ROKOWANIA O ZJEDNC OZENIE ST RONN7CTW CHŁOPSKICH. — INTER ESUJĄCA ANKIETA. — PO DWÓCH

STRON.. '-H GRANICY.
Lwów, 7 fccpa.

Od dłuższego czasu toczą się roko­
w ania o zj-dnoczenie trzech naszych 
stromniidtW' włościańskich. Może zaró­
wno term in „r-ok-ciwiaaJia' ja'k „zjedno­
czenie" jest zbyt -silny. Właściwie cd!- 
byw a się dysku sta mrld możliwością n- 
zg,dnienia celów d taktyjki nartyjnelj 
ce'em  wzmocinuąnia wpływu włościan 
sit w ta w  państwie. Upadek tego wpły­
wu jeslt punkiem wyjśctow ym do prób 
wzajemnego zbliżeni'?

Prze wrót majowy — zdaniem pra ■ 
sy chłopskiej opozycyjnej — w yw ołał 
gwałtowny uipalddk znaczenia stron­
nictw  włoscłanakicli. W raz z odsunię­
ciem Sejmu od władzy 84 procent lu­
dności pozostało bez głosu, bez opieki. 
Reforma rolna zeszła na mian owce, 
dalekie od in tencji usitawy. Wieś cier­
pi gtód i n<?izą, a cały  wysiłek admi- 
miielliracji skrszc-za się w iem , by roz­
bić a rozłożyć s ta le  organizacje wio 
scłiańsk 'e (czyttaj. pantje) i w ten spo­
sób pozbawić wieś jedynych, choć 
chwilowo bezsilnych obroaicpw.

Nie trzeba dodawać, że w (tej -tro­
sce o „głodującą wieś" najwięcej jest 
dem agogji i troski meiaerów (chłop nklch 
o własne, po- przewrocie majowym n.a- 
gle „zaham ow ane" karjery Ostatecz­
nie bowdt m nłed-a się zaprzeczyć, ze 
rządy po,majowe sporo rzetelnej -uwa­
gi poświęcają właśnie potrzebom wło- 
śfiiańsllwa, czyniąc d 'a ń  chociażby w 
zakresie kredytowym więcej, niż kltóry 
kolwuek z popjrzpdruch rządów, k ero- 
wanych przez p. Witosa, św iadczenia 
te jednak -są w (oczach 'Stronnictw chłop 
skich bez znaczenia ponieważ p ań ­
stwo ponosi je cez ich pośrednictwa, 

'dążąc równccześnde do w ytw orzenia 
nowego tytnn organizacja chklpilkiej —
hebpartyjnól.

Trudno w tej chw ili przewidzieć, 
czy  rozmowy, prowadzone między 
Piastem , Stronnictwem Chlopskiem i 
Wyzwolenie,m pod hasłom .jrainjmy 
się", — doprowadzą 'do konkretnych 
■wyników. Mimo uznaw anej na ugół 
potrzeby bodaj -taktycznej fuzji ogrom? 
(ną M ę  grają stare zatarg i i różnice1, 
Stare amoicje asabkte i zawiści Do 
Itego dodać itrzeba różnicę temperameni­
tów  ii zabaawień od konserwaity wnego 
macjonhlazmu do międzynarodowego 
radykalizmu. Gdyby jednak te roz­
mowy nie przyniosły w  najbliższej 
przyszłości żadnych  pozytywnych o- 
woców, ich teorefycanel przesłanki za ­
sługują na  uwngę.

Ostatnio znajdujem y w czasopiśmie 
,jMłoda Myśl Ludowa" odnowiędz,i, 
na amkieię c sytuacji, i przyszłości ru ­
chu ludowego. Zabiera głos wielu zna­
nych działaczy) m. in. pp. Witos. Raitaj, 
kts. Panas, Thugultt, Dp.bski, prof. Bujak 
W -świiótle ich -wypowiedzeń wyraźnie 
występuje kemflikt dwóch tez: starej, 
partyjnej i nowej, dążącej do oparcia 
Tuchu ludowego w pierwszym rzędzie 
o czynnik  gosoodarczy,

P. Witos jest oczywiście szermie­
rzem starej doktryny. Pragnie usunąć 
w mieresie porozumienia „spraw y spor 
ne i drażliw e", jednocześnie jednak 
ma czoło w ysuw a program pafMtyiazny. 
Z góry ,nde wierzy w możliwość ścisłe­
go kompromisu. Jeslt wielu — twierdzi 
— dia których tradycja i program par 
tyjny są relikwią, ale .są to właśnie 
jednosltki najbardziej wartościowe. Do 
nich zapewne zalicza p. Witos j siebie 
Suąd trzehaby tylko pomyśleć o jakimś 
ogólnym planie pracy, uw zględuiają-

cej przedewszySttkiem obronę prawo­
rządności (ściślej: praw  Sejmu).

Dalej idzie w <tym kierunku (kg. Pa- 
maś. Pochwala rzeż galicyjską, kitóra 
„w  sposób pożyteczny 'zwróciła uwagę 
na bolączkę s-pT-awy chłopskiej“, i  po­
ciesza się, iż-e wprawdzie kosztowała 
ona 2.0C0 ofiar, ale przewrót majowy 
kosztował 3.000 (?!). Cały problem ' 
konsolidacji ruchu ludowego widzi pod 
ikąltem nieukrywanej] nienaw iści do 
rządu i „aw antur solidatoski“ Tv w y­
stępuje elemerft -politycznej, a raczej 
partyjnej namiętności najpilniej.

Inny punkt w idzenia zajmuje p. 
Rataj. Pragnie, by ruch łudo-wy oparł 
się ma Łliaisie, 8 mildizi ŁatifUue1 błędy par 
tyjnictwa. „Tak zwiany ,ruch ludowy

Wairazawa, 6. liipca. (TeL G P.) 
„Kiuirjer Pcfliki" iinfo-rmiulje, że na 
miejtsice Barikiu dila Haindiłu i Przem,. 
lutiwiorzamą zastanie naw a ipllacóiwka 
finansow a pod na,zwą W arszawski 
Bank dlla hamidłu zewnętn/inego. N o­
w a  imisty tudja cpikrać się  bęiizle w  
przeważnej części na kapitale"pol-

W arszawa, 6 lipca (ab). Nocy dzi­
siejszej, na linji W łodaw ak - Kutno 
wydarzyła się katastrofa kolejowa. 
Przy przetaczaniu wagonów zbiegły 
z pochyłości dwa wozy, które zderzy­
ły  sie ze stojącym ma stacji pociągiem 
towarowym. Siła zderzenia była tak

W arszaw a, 6 lipca. (ab) „Monitor 
Polski" ogłasza rozporządzenie mini­
stra komunikacji z 15 czerw ca b. r, w 
sprawie książek -zażaleń ula stacjach 

i kolejowych. Do książek tych są wpisy 
wane zażalenia przez publiczność, ko­
rzystającą z komunikacji i urządzeń 
kolejowych, przyczem zażalenia 'te 
obejmować mają spostrzeżone przez 
pasażerów na  kolebach nieporządki, 
zachow anie się i  po stepowani, perso-

jtdmo stronny, płytki i  powierzchowny.
En erg ja, zdolność ii zapał najtęższych 
i najcenniejszych jednostek zuizywane 
są w całości prawie na pracę ściiśle po 
lityczną. Niema wolnego czasu , niem a 
energii dla Innych Stron pracy poza 
pdfttydzno - agitacyjną, która dominu­
je nad w szy  sitkiem". W rezultacie c a ­
ły  ruch ludowy dolknięty został przez 
kryzys tak  m oralny jak gospodarczy. 
Praca oświatowa zam arła, czasopisma 
ludowe przepełnione są polityką, miki 
nie .szuka nowych nróg.

Jeszcze osfrzdj przeciw paiłyjaiei- 
w u w ■ ruchu Indawyjin awr&da tlę  prof. 
Bujak. „Dotychczasowy rozwój dopro­
wadził do tego, że rzeczywistym i kie­
rownikami! ruchu  ludowego są zawo- 
dlowi [politycy, którzy n ie  tylko żyją

skini, przy udziale kapitału  francu­
skiego. Kapitał -zakładkowy w ynosić  
ibędlzie 8 miiij. zł., w  czem  kapitał 
(poUdkł 5 unilllj. ajś: BairJk korzystać ma  
w ipirzytsziłości z kredytu Ibankótw 
firaincuislkich i służyć Ihgdfeie im anso- 
wainiu ckspoj tu polska - francu­
skiego.

wielka, że 19-cie wagonów ^ostało a- 
ozkrdzonych a parowóz poci?gn towa 
rowego p i nawrócił Mę. CJzteT /  osoby z 
personelu kolejowego odniosły ciężkie 
rany. Zostały one przewiezione do szpi 
tała w Kutnie.

naln  kolej, wobec publiczności itd. 
Każdy, kto składa zażalenie, winien 
podać swoje imię i na.zwisko, zam iesz­
kanie, zawód, stanowisko służbowe i  
epoia.zne, naawGkia świadkó w. Zaża­
lenia załatw iać mają, dyrekcje kolejo­
we i to w takim term inie, aby żądają­
cy mógł się dowiedzieć o decyzji dy­
rekcji kolejowej przrj.l Ufliływejm 30 
dni od daty wpis-mia zażalenia.

■ n-  U —»
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'Z tego ruchu, ale są jego najwiiekrzymi 
TZkodnikam,. Wszyscy w ychow ali się 
Vi (atmosferze pracy agitacyjnej, w za- 
ciętoj w alce konkurenicyjnej, n iena­
wiścią Ścigiaani nienawiśuią dysząc” , 
kłaim|s,twami atakowani, klitrc v-fam ’ 
mwiallczaljący. Zawód swój (traktują nie- 
dtelty zbyt często jako środek utrzym a­
nia iUib sposób zdobycia karjery... Ma­
ją znaczne braki w ykształcenia d ch a ­
rakteru , zarozumiałość, [stofaie p,nitrze 
by włościan i głębsze cele włościań­
skiej poliityki gospodarczej pozostają 
dla mich zawsze rzeczą mglistą i  nie­
pewną, którą dowolnie dostosowują do 
pdtrzeb taktycznych swego klubu iw 
Sejmie ii dtromnidtwa w -kraju, gdy bez 
względnie p-owinn-o być przeciwnie. — 
Ruch ludowy w  Polsce mu/sd być w 
p: Oli wszy m rzędzie ruchom bkonomicz- 
nym , 'wirlką o postęp, ale -nie o iten ra­
dykalny positęp miejski, 'tylko o postęp 
dobrobytu włościańskiego przez postęp 
ogólnej oś-wialty, przez posltęp ich rol­
niczy. Orgianinaoje eltenotnaciznei muszą 
stać się ośrodkiem rudhu touotwego".

J'ak widzimy — przepsiść między 
poglądami p. Witosa lub £$. Panasia 
a 'ideą prof. Bujaka jest głęboka, jeSt 
— mimo wspólnych rano organizacyj­
nych— nie do zasypiania. Bez wym ie­
niania nazwiśk prof. Bujak właściwie 
oskarża dych polityków chłopskich o 
sprowadzenie ruchu ludowego na bez 
drożą. Teraz tylko o -to chodzi, po któ­
rej etronie owej linji gramtiiciznejj, którą 
w ykreślają tteoreltycy ludowi, rtan ie  
włościan siwo. Czy dalej porywać ję 
będzie za isobą demagog „nienaw iścią 
dyszący", czv  ten, który demagogię u-> 
waż a za przyczynę zła?

Spraw a fta m a d la  naszej przyszło­
ści .znaczenie ogromne. Jest to  «=p,raiwa 
iĆEp n.ńkn, w ji kim iść bodrnęj 64 pro­
cent obywateli państwa.

”  M O T O R Y
Diesla i gazowe, Szwajcarskiej fabryki 

„W  [ N T E R T H U R“ 
Zastępstwo — Lwów, plac Smółki 5.

II. schody.

SKAZANIE KOMUNISTÓW W KATO­
WICACH.

Katowice, 6. lipca. (Teł. G P.) Za­
kończyła się tu  rozpraw a przed Sądem 
Okręg, przeciw ko 5 kom unistom  oska­
rżonym o przygotow yw anie akcji propa­
gandowej z okazji 10-lecia Odrodzenia 
Państwa Polskiego. W szyscy skazani zo­
stali na  w ięzienie od pół roku do 1 roku
i 3 mies. W szystkim  zaliczono 7-mies 
areszt śledczy.

 O -
200 M ILJ DOLARÓW NAPŁYNIE 

DO POLSKI.
W arszaw a, 6. lipca. (Teł G P )  Ko­

m isja dla spraw  turystycznych obliczy­
ła, że ruch wycieczkowy do Polski, k tó ­
ry  wzmógł się bardzo z uwagi na PWK. 
w Poznaniu  przyniesie okoio 200 miljr 
doi

O-------
ZASYPANI W  KAMIENIOŁOMACH.
Kraków, 6 lipca. (Tel. G. P.) W k a ­

m ieniołom ach Miękini w pow. chrzanów  
skim ru n ą ł podczas pracy filar zasypu­
jąc  masa kamieni 5 górników, Dzięki 
natychm iastow ej pomocy zdołano wszy­
stkich odkopać jeszcze żywych, jednak  
ciężko okaleczonych.

dzisiejszy pisze — stał się na  wskroś

Uihw da R&di m inHrów
O KREDYTACH DODATKOWYCH NA ROK 1929/30.

(Teletonem od naszego korespondenta)

Wnrsżaiwa, 6 lipca. (ab) „Monitor 
Polski" z dnia dzisiejszego ogłasza u- 
chw ałę Rady Mimsórów z dnia 2 bm. 
o dodatko wych (kredytach na olk-res 
budżetowy 1029/30. Kredyty te obej­
mują wydiaUki nadi-wyczajne': na bu­
dowę babami <w Gdyni 8‘S milljcua, ma 
cele P. W. K. 350.030, na pr(zy|)m o wia­
nie wycieczek zagraniczn. 1,300.000, 
tytułem  subwencji dla, W ystaw y przy 
budżecie mim. przemysłu i handlu 
60.000, przy bu-dżeci-e min W. R. i O. 
P. i 40.CC0 przy budżecie min. pracy,

Wszystko jako w*ydatki związanie! z  
P, W. Ł

W arszaw a, 6 lipca. (ab) Kanc.elarja 
spimowa otrzym ała dziś trzy projekty 
ustaw rządowych, odnoszących się 
do kredytów dodatkowych do biodiżetu 
n a  rok btożacy. Pierw szy proj Crt oid- 
nosl rsię do kredytu n a  P. W . K., . rugi 
do spraw y buidowy baisemn pallad,nio- 
wego w porcio gdyńskim, trzaci zas do 
tyczy ziacilemaa tundnsizu obrctciwego 
przaiisi' bioirstwa „PoilsKie Koleije P ań ­
stwowej".

Zami&rt Baniu Eiiuinu ’ przeio.
P O W S T A N IE  „W  AIRSiZ. BAiNlK DiLA HAINIDEU ZE W N ĘTR ZN E G O ".

Niibisa dniu bez koiejo^ei
ZDERZENIE NA U N JI WŁOCŁAWEK - KUTNO.

jlc ic lo iie in  od naszego korespondenta,)

Koleiowe książki za ża b n .
ZAŻALENIE PASAŻERA MA BYC ZAŁATWIUNE W  CIĄGU MIESIĄCA.

.ii-.fiomiin od naszego korespondenta.)
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tNA PR ŻY JĘ D IE  M A RSZ. P IŁ SU D - 
SK IEG O  W  ŚW IĄ TN IK A CH .

W arszawa, 6 lip,ca. (TpI. G. P.) Z 
Wilna donoszą, że w  Świątnikach 
pod Wilnem poczyniono wielkie przy*
gcrtnw ia na przyjecid Mairszalka P il .
jyinlskiego z  rodziną.

TEATR POLSKI W LONDYNIE  
ZAORA SZTUKĘ SHAW  A. 

W arszaw a. 6. Iiipca. (T el. G. P.) 
Zachodzi m ożliw ość, iż zespoli 
Teatru Polskiego w yjtd z ie  do Lon- 
dyiou, gdlzie zagra wyistawidną przez 
sieb ie po raiz p ierw szy iua scenadh 
śiwialowvdh szłiulke Beu namda Siha- 
wa p t . ,,W ielki kracm“. Sihaw dow ie  
dziaw szy  się o atakach na sw ą naj­
now szą szluikę ze slirony prasy uie- 
mceckitej, m iał o św ia d cz^ , że „Ber­
lin  w ścieka s ię, iż  dal się w  tym  w y ­
padku wyipmzeaizić Warsizajwie"

PIERWSZY POCIĄG Z RADJiEM.
W arszaw a, 6. iiipca. (Tel. G. R.) 

W  stotbotę 6. hm,, odszedł z  dworca  
głów nego w Wairsiza.wie pociąg po- 
iSDieszny do K rakowa zaopatrzony w  
odbiorniki 1 słuchaw ki radjowe do- 
stęipine dla każdego pasażera za n ie­
w ielką opłatą.

CŁO W YW OZOW E NA OTRĘBY
z n i e s i o n e

W arszaw a, 6. ,li,pca. (Tel. G. P.) 
Jalk s ’ę dow.iadpjemY, w  na jfbfriż- 
szym  ,,Dz i enm ilku Uista w" m a się uka 
zać rozporządzenie Min. Skarbu. 
Rolnictwa,, oraz Przem ysłu i Hamdlłu 
znoszące opłaty celne przy w yw ozie  
olirąo zagranicę.

SUKCES OPERY K ATOWICKIEJ. 
W . MOR OSTR VWLE,

Praga, 6. Iiipca. (Teil. G. P .) Do 
M orawskiej Ostrawy pnzvhyl zespół 
lOpery Teatru katow ickiego. Przed­
staw ien ie  pow itano burzą oklasków. 
Po przedstaw ieniu artyści nasi ob­
rzuceni zostali kw iatam i.

PROCESJA PAPIESKA. 
Rzym , 6. Iiipca (T el. G. P .) S o len ­

na procesja eucharystyczna na pil, 
Sw. Piotra odlbndizie się dlnia 25 lipca 
2 Papieżem  jako celebrantem ,

ZGON SENATORA KS. ALBRECHTA.
{.Telefonem od nas/ego  korespondenta.)

W arszaw a, 6. ,ipca. (ab) Dziś zm arł 
w W aiszaw ie, po operacji w jednej z 
lecznic pryw atnych senato r ks# A lbrecht, 
członek k lubu Ch. Dd Ks. A lbrecht 
wszedł do Senatu z listy państwow ej. O- 
próżniony m andat przypada profesorow i 
Uniw Jagiell. Leonowi M archlewskiem u 
a w razie, gdyby ten  nie przyjął, m andat 
obejm ie adw okat w arszaw ski Stanisław  
Janczew ski

ŚWIĘTO UŁANÓW ZANTEMEŃ- 
SKICH.

Wilno, 6 lipca. (Tel. G. P.) W an 
8 — 10-go bm. 4-łty pułk ułanów za- 
niemeńskich obcnodzi uroczystość 10- 
lecia. Zapowiada się ona wspaniale. 

■Przybędę cały szereg wybitnych o- 
sobistości, m. i. ge,n. Żeligowski, Bur- 
hardt - Bukacki, Konarzewski, Ryaz- 
Śmigły.

W IELKI POŻAR POD ŁODZIĄ.
Lodź, 6. Iiipca. (T el. G. P). Z n ie- 

lustaloinej na razie przyczyny w y ­
buchł we 'wsi Piasczyce pawi. R a­
dom sko groźny pożar, który zinisz- 
uzytł 23 dom y, tyleż obór i stodół; 13 
cihJewóiw. S k aty1 dochodzą 250 OOu 
złotych.

r o z d r .m ł  t e g o ' l a t a  w e  * * s i5 tk rch Y m ie ise& W o Ł Ć iiĘ h  E j f T k i

p ię ć  m iC jo n &
Począwszy od dn. iz i . ie js r - f  o, aodajem - prc., labnpn te  
I 3-gramow :j paczk i.czeko iad j SUCHARD z f, »! ; *
Wilk . Milka-Nut; Vehna, B ittra, O unge Cafóla i t. p. 
z u o e ln ie  d a rm o , b n z  J a k ie jk o lw ie k  d o p ła t* , c u d p .
«ray b l o n l k  o  p rzep ięk n ych , tę c z o w y c h  k o lo ra c ł .

* zaret. przy zakupnie czekolady warto być n ie z ło m ..^  
w i ’yc*> postanowieniach i nie dać sobie narzucić cudzej 
woli. Za tLsamc pieniądze m o iiu  otrzymać w  każdym  
sklepie izekoladou ym caiej Polski najlepszą SUCHARD 

ŻKOLADĘ i nadto darmo jeszcze przepiękny balonik.

StOOO. OOO cudownych koiotowych Baton ćtp
^ozdam, przez ca l lato. I Iz rodzi* -  bę<L morli kilkakrotnie sprawić swym 

z.ecmm p M z . w ,  radość, dając obok na,lepszej MO-proc, czystej czeUL, [y. 
wnoczesme cudowny balon, będący dla dziecka zawsze najmilszym Upominkiem.

$tt® fom d-Ka& ae
najiwr&zc śn ia d a n ie

iaK niemieccy ,; . .l : ”
daEi ssą  n a b r a ć  z w y k ł e m u  o s z u s t o w i .

.PROMIENIE ŚMIERCI" I FAINTA STYCZNY PRIOJEKT ANTYSEM I-CKIEJ MASZYNY PIEKIELNEJ. — 
ŚLĄSCY MAGNACI DALI P IE - iNIĄDZE, KTÓRE WYNALAZCA ODSIEDZI W KRYMINALE.
W arszaw a, 6. Iiipca. (T el G. F.) 

Z Bedlira doinlosi Żyd. Aj,. Telegr., że 
inż. Albert Bruehahn, członek ,*StahI 
hełmu" ogloislilł w  prasie, iż w y n a ­
lazł p iekielną m aszynę, prze.u)stz)ąiCią 
na w ielką oidiległnść prom ienie elek­
tryczne. Komsmrojum m agnatów  Ślą 
,ska niem ieckiego generał Ango, ks.

Bism arck, hr. PikM er, hr. Maltzafm, 
nr Dirokisotn i innii ośw iadczyli goto 
w ość finansow ania tego w ynalazku. 
Rrur.hahnowi w ypłacono naw et za ­
liczkę w  kw ocie 60.000 mik. i przy­
rzeczom© spłacenie dalszych 600000 
mJi po w ykonaniu  projektu. Projekt 

len  — wedlllug żyid, Aij. Telegr. —

r a

Olbrzymia b;tws strajkujących
z łam [kraikami.

KILKUSET Zh BITYCH 
Londyn, 6 lipta. (Tel. G. P.) Dzieni- 

niki dunoazą z Nowego Jorku, iż w 
New Orleans przyszło' z powodu straj­
ku generalnego 'tramwajarzy do krwa* 
wycii wykroczeń strajkujący eh. Mią-

I KILKUSET RANNYCH
dzy strajkującymi a łamistrajkami 
pi z , szło do formalnej bitwy. KiJkasetl 
oipób zostało zabatytch, jelszuze wioksza 
ilość jest rannych.

. o-----

polegał na tem, aby pri/.y pom ocy pie 
kJeinej m aszyny Berlin oczyścić z 
Żydów (!) W ynalazca nodjiąH się 
m ianow icie  zebr inia wiszj stkich ż y .  
dów  berlińskich na polach Tem p cl- 
hofu, zam  zaś im ał z sam ochodu u- 
ruchomić swą m aszynę dla wytępię 
n ia  całego zgrom adzenia

W  końcu cala efera wj^szła na 
jiaiw,, przyczem  okazało s.ię, że pie­
k ielna m aszyna jest tylko tworem  
w yobraźni Bruclhahna. W związigu 
z tem odibył się osta tm i o przed sądem  
przysięgłych we Frankfiuroie proces 
na m ocy którego niedoszły w yn a­
lazca skazany został na 15 m iesięcy  
w ięzienia.

POPIEBAJCIE TOWARZYS1VVO 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI! ZAPI­
SUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW, ABY 
UL2YĆ DOLI ZWiEMZĘCE*.

^
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P rzy  dolegliwościach żołądkow ych,
zgadze, osłabieniu łaknienia, obstrukcji, 
ucisku w okolicach w ątroby, złem sam o­
poczuciu, drżeniu  kończyn, senności, 
szklanka n a tu ra lne j wody gorzkiej F ra- 
ciszka-Józefa działa szybko i ożywczo 
na  osłabione traw ienie. Spraw ozdania le­
karskie z k rajów  podzw rotnikow ych 
chw alą wodą F ranciszka-Józera jako  cen 
nv środek domowy przeciwko czerwonce, 
jak  również przeciw  chorobom  żołądka, 
występującym  n a  skutek m alarji. Żądać 
w aptekach. 4757

MIN. CZERWIŃSKI W POZNANIU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 6. lipca. (ab) Min. ośw ia­
ty Czerwiński wyjeżdża ju tro  na k ilku­
dniowy pobyt do Poznania, gdzie bęazie 
obecny na zjeździe pedagogicznym , zwo­
łanym  przez Związek nauczycielstw a 
szkól powszechnych i Związek zawodo­
wy nauczycieli szkół średnich

KOMUNISTA WARSKI ZRZEKA SIĘ 
MANDATU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W crszaw a, 6. lipca. (Tel. G. P.) Na 

»ęce M arszalka Sejmu D aszyńskbiego na 
deszlo pismo od posła kom unistycznego 
Adolfa W arskiego-W arszaw skiego, wy­
słane z Charkow a. Donosi on, że re­
zygnuje z m andatu  poselskiego.

ROZCZULAJĄCA TROSKLIWOŚĆ O 
„WYGODĘ" PUBLICZNOŚCI.

(Teleionem od naszego korespondenta).
War&zawa, 6 lipca (ab). Polska 

Akcyjna Spółka Telefoniczna wystąpi 
ła  do Min. o pouwyższenie cenmzka za 
rczmowr z automatów publicznych z 
15 na 20 groszy lako motyw podwyż­
ki podaje PASTA że leży ona w in te ­
resie publiczności, która wobec braku
5-cio grosz ów ek natrafia na trudności 
ttrzy korzystaniu z automatu. Oczywi­
ście, że jest to tylko najzwyklejszy 
wynieg.

FAT CHCE W ZJECHAŁ ZAGRANICĘ.
(Teielonem od oa>zu^o koresuom ienta.j

Warszawa, 6 lipca (ab). Kat Macie 
jowski złożył obecnie sw“ j władzy 
przełożonej podanie o udzielenie mu 
pozwolenia na wyjazd aa  okres jedne­
go miesiąca zagranicę. Czy wyjazd 
ten m a na celu lepsze wyszkolenie się 
kata, niewiadomo. Maciejowski nie o- 
trzym ał dotąd odpowiedzi na  swoje 
podanie.

—-  - o------
MONTER SPALONY PRĄDEM ELEK ­

TRYCZNYM.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 6. lipca. (ab) W  Łodzi, w 
fabryce S teigerta e lektro technik  Józef 
Elne m anipulu jąc koło przewodów elek­
trycznych, do tknął się lekko jednego 
z n ich o napięciu 3.000 W olt M onter 
poniósł śm ierć n a  miejscu, przyczem 
ciało jego zostało form alnie spalone,

ZGON W  SZALE WŚCIEKLIZNY.
K raków . 6. lipca. (Teł. G. P.) W czo­

raj dostał a taku  szalu W ładysław  Styr- 
n a  i począł rzucać się na  sw oje rodzeń­
stwo. L ekarz stw ierdził, że m a się tu do 
czynienia z objaw em  wścieklizny. Styr- 
na został przed 6 tygodniam i pokąsany 
przez wściekłego psa. Styrnę przew ie­
ziono do szpitala, gdzie w ciągu godziny 
życie zakończył.

ZAMAŁO GORLIWY DYGNITARZ.
Kowno, 6 lipca. (Tel. G. P.) Mini­

ster s. wewn. opublikował ogłoszenie, 
w kitórem k o m isa rz o w i naczelnemu 
policji udziela się wymówienia za złe 
instrukcje w czasie zam achu na pre- 
mjera Waldemaraisa, ponieważ nie u- 
dało się udaremnić zam achu terory- 
stoM

U M i s n  zasam  ta ma a
aresztu, za zniesławienie tancerek.

OPLNJA EKSIPEiRTÓW WYPADŁA NIElPOiMYŚLNIE DLA AU­
TORKI.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 6. 'lipca. (ab .) Dziś roz 

pa<rywana b y ła  ponow nie p rzed  są ­
d em  w arszaw sk im  sp raw a  Jadw igi 
Rzepeckiej, a u to rk i pow ieści p. t. 
„Co zw iążecie na z iem i', o skarżonej 
przez tancerki teatru „Moilkie Oko, 
siostry H alam a, o  zniesław ien ie  
R ozpraw a ta  p rzed  2 tyg o d n iam i zo­
s ta ła  odroczona celem  w y słu ch an ia  
opiiryji ł ktsroertaw Jaina L o ren t o w i­
eża  i Z u zau n y  Rainsikiej. Opimja eks­
pertów wypadła dila oskarżanej au­
torki niepom yślnie. R zepecka w  o- 
iSiaitinkn słow ie ośw iadczy ła , że je ­
żeli chodzi o nazwilsika, cy tow ane w 
je j k siążk ach , tomeraiz będzie m u-

PO LSK IEJ L IN JI LOTNICZEJ „LOT".
W arszaw a, 6. lipca (ab) Prezes Rady 

M inistrów nada ł srebrne krzyże zasługi 
następującym  pracow nikom  Polskiej li- 
nji lotniczej „L ot": W ładysław owi T a r­
nowskiem u, szefowi, m echanikowi, Stefa-

W arazawa, 6 lipca. (Tel. G. P.) 
AW. donosi za „Przeglądem Wiecz.“ , 
że w najbliższym czasie ma nastąpić 
zm iana na stanowisku generalnego 
dyrektora łff oToipa1” Spirytus dwójo.

lumum zgonrcrińuieen tafamika
SPADŁ Z M Y LN EJ P R Z E Ł Ę  

K raków , 6. lipca. (T el. G. P .) Z Z a ­
kopanego  doin-oeizą, że jed en  z n a j ­
w y b itn ie jszy ch  ta te rn ik ó w  polskich  
d r . M ieczysław  Swieriz, a u to r  wieliu 
p rzew o d n ik ó w  tao is ty c z n y c h  spadł 
w  p ią te k . 5. tbm. w poiufflUc z p ó ł­
nocnej śc ian y  Myfllneij P rzełęczy od 
K ościelca po  s tro n ie  Z ielonych

CZY I ZGINAŁ NA M IEJSCU 
S taw ków  i zg inął na m iejscu.

£ip) Ś w ierz uldał się (na kMikiudimb- 
wlą wycieczkę w  tow arzystw ie  p. Cie 
sielskiego, któtry sk u tk iem  ze rw a n ia  
lin y  zawi/sł na skale  ijf m e mógł się 
poruszać — d o p ie ro  Pogotow ie r a ­
tunkow e u ra to w a ło  go, poczem  o d ­
n a lez iono  zw łoki śp. Św ierża.

B y tom , 6. lipca. (Tel. G. P ) P o d ­
czas p rzed s taw ien ia  cynkowego w 
ślląskiem  m iasteczk u  Rotembach a r ­
ty s ta  p o p isu jący  się n ib y  W ilhe lm  
Tdll zestrzeliiw aniem  jah/ika- z głow y 
sy n a , w pakow ał kutię w prost w czoło

WICHER PRZEWRÓ 
Praga, 6 lipca (Tel. G. P.) Czechy 

i Morawy dotknięte zostały klęską 
straszliwej burzy, która przybrała roz 
miary prawdziwej katastrefy. Ruch ko 
lejowy, komunikacja telegraficzna i te 
lefoniczna została prawie uniemożli­
wiona. W icher zerwał dach z wagonu 
będącego w biegu pociągu, zaś cały 
pociąg przewrócił. Siupy i przewody 
telefoniczne zostały pozrywane i zni­
szczone. Wiele osób odniosłu rany. W 
okolicach Pardubic zginęło 7 osób, z 

j których dwie zostaiy porażone prądem

sia ła  jeszcze sllawać przed  sądem  
W  o s ta tn ie j sw oje pow ieści a u to rk a  
'Użyła m . i. .nazw iska G órskie/, k tó re  
przecież  jest pow szechn ie  zn an e  
S tw ie rd z iła  ona, że pow ieść ta  dudy 
Ikowaina by ła  je j babce , jakże  więc 
m o g łab y  je j (pamięci pośw ięcić 
(paszkwili. B ohaterk i tej pow ieści sio 
istry L a h a m a  są to osoby faintastycz 
ne, n ic  w spólnego s- s io s tram i H a ła -  
m a  nie m ające .

Sąd jednak był odmiennego zda­
n ia  i zaisiządizil Rzepecką za zn iesła­
w ienie na m iesiąc bezwzględnego a- 
tesztu.

Odznaczenie dzielnych pracowników
nowi K arpińskiem u, kierow nikow i ru ­
chu, W ładysław owi Sarnow skiem u, werk 
mistrzowi stoczni oraz pilotom  K azim ie­
rzow i Rudzińskiem u i Klemensowi Dłu- 
goszewskiemu.

DsiaiMs Durem d m u  f ik u s .
I ZASTĘPCY KOMEND ANTA GŁ. POLICJI P

Dyr. Rurcczyfteki przejść ma w stan  
nieczynny. Ten sam dziennik infor- 
mujp, że również iziastępcą kemendnn- 
ta głównego Pol Państw, p  Wardę.iki 
pr.Tej :ć mia w stan nieczynny.

Wilhelm leli" zastrzel syna
MIMOWOLNA TRAGEDJA POD CZAS PRZŁDSdlAWilE.NŁA CYR­

KOWEGO
chłopca. K ula  p rzeb iła  czaszkę i lira 
f iła  s to jącą  w  pohPżu  kobietę, raniąc
ją, reszlą .zaś rozpędu zraniła iwną 
kobietę 'W pdecy. Niefortunnego  
strzełca aresztow ano, budę zaś cyr­
kow ą zamknięto.

Siany hurauanu w Czechosłowacji.
CIŁ PĘDZĄCY POCIĄG, 
elektrycznym ze zrzuconych na zie­
mię przewodów. W miejscowościach 
wiatr pozrywał dachy domów. Wiele 
budynków uległo całkowitemu zmsz- 
czenii

NOWY LOT NAD ATLANTYKIEM.
Old O rchard, 6. lipca. (Tel. G. P.) 

L otnik  W illiam s zam ierza rzpocząć w 
dniu dzisiejszym  lot ponad A tlantykiem  
w k ierunku  Rzymu na  sam olocie „Path- 
finder*

POGODA OBECNA NIE SPRZYIA 
LOTOW I NAD ATLANTYKIEM. 

Paryż, 6. lipca. (Tel. G. P ) Lotnicy 
polscy Kubala i Idzikowski czekają o- 
becnie tylko na pom yślna w arunki a tm o­
sferyczne by podjąć swój lot tran sa tlan ­
tycki. Obecnie na pól. A tlantyku wre 
burza również, pogoda kolo Azorów nic 
jest św ietna. Jak a  będzie pogoda nad 
A tlantykiem  w najbliższych dniach do 
tej pory paryskie biuro m eteorologiczne 
nie ustaliło

 o-----
ZWYCIĘSTWO POLSKIEGO BIEGACZA 

YV ANGLJI 
Stam fordbridge, 6. lipca. (Teł. G. P.i 

W biegu na  dystansie 1 mil; angielskiej 
P ietkiew icz, w śród gorącego w spółza­
wodnictwa zwyciężył, osiągając czas 1 
min. 24 sek dzięki czemu został zakw a­
lifikowany do dzisiejszego finału

W  POŚCIGU ZA BANDYTAMI Z YVY- 
GIEŁDOWA.

Łódź, 6. lipca. (Tel. G. P.) Bandyci, 
którzy dokonali przed kilku dniam i 
krwawego napadu  na  p lehanję wygiel- 
dow ską usiłu ją  przedostać się do Nie­
miec. O statnio do pościgu przyłączyła 
się policja śląska. Obława przesunęła się 
obecnie z lasów w ieluńskich na teren 
G. Śląska. G ranica niem iecka jest silnie 
strzeżona, aby uniem ożliwić bandytom  
ucieczkę do Niemiec.

W IZYTA SEINATU GDAŃSKIEGO 
W  MOSK W IE.

Gdańsk, 6. liroca. (T eł. G. P.) Do 
Roąji sow. w y jech a ła  d e legacja  Se­
n a tu  gdańskiego , z prez. Sahimem 
.na czele, celem  złożenia  ofic ja lnej 
w izy ty , o raz naw iązania stosunków  
gospod arejzy oh sow j ccko - gdanslk i c h . 
P ra sa  gdańska , ja/k zw ykle, gdy cbo- 
Jdlzi o sp ra w y  rosy jsk ie , p rzy w iązu je  
do  tej ipo-diróży p rze sad n e  na-dzieje.

MIKOjANSKIE GADANIE.
Morikwa, 6 lipca. (Teł. G. P.) Ko­

m isarz dla handlu Mikojan oświad­
czył na zebraniu publ., że wszyrłki-a 
miasta Zw. SowjeJkiego aą zaJnpaŁrzo- 
ne w  zboze (?) aż do nowych zbiorów 
Sytuacja j-edn/ak w Rosji nie musi być 
zbyt świtłua, gdyż równocześnie M.- 
kojan zapowiedział Utrzymanie na rok 
przeszły  systternu kartek chlebowych.

S AMCI OT SPŁONĄŁ WRAZ 
Z ZAŁOGĄ.

Budapeszt, 6. Iiipra. (T el. G. P.) 
W  czasie ćwiczebnego to ta s-Łuden- 
tów-piilolów, jeden z samollotó/w
znajdujący śi'ę na w ysokości ix)0 m. 
stanął w p loimieniach, poczerń spadł 
na lor kolejow y. Pittbt i m echanik  
ponieśli śm ierć na miejism, samolot 
z)aś został strzaskany. Przyczyną  
katastrofy byft prawdopodobnie w y ­
buch motoru

NOWY RZĄD W PORTUGALJŁ 
IJizboiia, G. łipica. (Teł. G P.) A- 

łonzo Feraiz otrzylmał misię utworze 
inia nowego gabinetu.

Podziękowanie.
W szystkim  którzy wzięli udział w od­

daniu ostatn iej posługi naszem u najdroż­
szemu Ojcu i Dziadkowi śp. Józefowi 
Sobolewskiemu w Skolem, W ielebnem u 
Ks. proboszczowi Szczepankowi, F irm ie 
Kracj Groedel P_ P. Dr Kleinowi Dr. 
Propstow i za opiekę lekarską, a w szcze­
gólności P. Feliksowi Sobolewskiemu za 
gorliwe zajęcie się pogrzebem, oraz O r­
kiestrze D em niańskiej za bezinteresowne 
wzięcie udziału w odprow adzeniu nam 
drogich zwłok na miejsce wiecznego spo­
czynku sk ładają  tą drogą staropolskie 
„Bog zapłaćl"
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NOWA POTWORNA ZBP.OD NIA 

N. Jo rk , w lipcu.
(+ ) Na tle  walki m iedzy dw iem a po- 

tężnem i organizacjam i bandytów  chica­
gowskich dokonano nowej w strząsającej 
z b r o d n i :

W  pobliżu letniska, gdzie przebyw a 
na odpoczynku słynny „Al Capone“, ro ­
botnik ścigający jelenia n a tk n ą ł się w 
lesie na  spalone zwłoki człowieka, przy­
wiązane m etalow ą linką do drzewa.
Obok ofiary  leżał k ró tk j karabin, pełno 
gilz z naboi i pęk skom plikow anych kłu- 1

BANDYCKIEJ.
urzędnicy pocztyużyw ają

banków

M A IJI
czy, jakich 
lub kasjerzy

D ochodzenia wykazały, że do ofiary 
przyw iązanej do drzewa, strzelano k il­
kakro tn ie , poczem podłożono ogień, aby 
przez spalenie zwłok, uniem ożliwić ich 
rozpoznanie. Po k ilku  dniach sprawcy 
wrócili, a w idząc źe ogień nie straw ił 
doszczętnie trupa; rozpalili stos po 
wtórnie.

W ładze m ają  u trudnione zadanie 
wobec tego w yrafinow anego zatarcia śla

SKąfJeli s ło n e c z n e j
nie  pow inna Pani sob ie  odm aw iać.

p  r  e  o  i
u su w a n ie za w o d n ie

L e  s c  f i n i f z e r a
m a ś ć  i m y d ło

w ysoko w artościow e p repara ty  o r-g in a ln e  
W  a D t e k a c h  i droguerjach maść 3'15, m ydło 2'30 Odzie niem a, w prost 

u firm y A pt Drancz i Ska Bielsko.

dow. Jedno ty lko  zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że ten okru tny  ak t „ lin ­
czu1 jest znow u dziełem zemsty m afji 
bandyckiej n a  członku przeciwnego o- 
bozu

DZIWNIE SIĘ PLECIE W MIŁOŚCI ŚWIEC1E. — MUZYKALNA NIEWIASTA, UBÓSTWIANA PRZEZ MĘŻA, 
POZBYŁA SIĘ GO, POCZEM ZAPŁONĘŁA GORąCĄ MIŁOŚCL* DO INNEGO MĘŻCZYZNY. — „W TEK NAJ­
WIĘKSZY JEST AMBARAS, ZEBY DWOJE CHCIAŁO1 NARAZ“... — UCIEKŁ PRZED KOBIETĄ Z WŁASNEGO 

MIESZKANIA. — SKARGA 0  SPRZENIEWIERZENIE. — 0  JEDEN DZIEŃ ZAWJŻNO.
Lwów, w Upcu.

(•—; Słusznie twierdzą znawcy ko­
biet, iż kobieta etanowi ziaąEidkę i d'u - 
9za jej zawsze jest tajem nicą, kltórej 
zbadać nie można. Nigdy nie w iado­
mo, czego kobieta chce, co myśli, i 
czego pożąda. Prawdziwości tych słów 
dowodzi następujący wypadek:

26-letnia Eugenia R,, zam ieszkała 
we Lwowie, przy ul. Kordeckiego, by­
ła uczeniua Korąerwialtorju.m m uzycz­
nego, przed dwoma raty po królikiem 
pożyciu ze swym mężem wzięła z nim 
separację. aibowi°m, jak twierdziła, 
męż- nie kochała, on. zaś wprost za­
m ęczał ją. swą miłością. Po itej sepa­
racji zdawało się, że p. R. wogóle nie 
lubi m ężczyzn, a już chyba całkiem  
jest daleka od starania się o ich wzgłę 
dy. Tymczasem faklta, kltńre nastąpi­
ły później, św iadczą w łaśni” wybit­
nie, że

„ia donna e m!ob.Rt/',.,r
Oto pan i R , tuż po rozejściu si-ę ze 

swym mężem, poznała 34-Jekniego 
Mijc /sław a Służ-wskiego, byłego kie 
równika Wojskowego PrZyląpocdbiei-
niia D, 0 . K. VI. i zakochała się w nim 
na zabój. Aczkolwiek p. Służęw-ski nie 
odwzajem niał się jej uczuciem, pani

R. wprowaldzała się do ititjo mieir.rfka'- 
nia przemocą, te k, iż Słażówsk- niimu- 
szoiny był ze iw&jo właanegio m;e-sz- 
kahia uciec, Zadraśnięta w swej am­
bicji rozwódka wniosła przeciwko nie­
mu idionictednaie do policji, oskarża­
jąc go

o -sprzeniewisiż.r/r.ie C50 zł.,
którą ito kwcitę m iał Słu-żewski pod-jąć 
z jej książeczki w Kasie Oszczędności.

Na 'podstawie tego doniesienia 
Prokuraitura wygotowała prze  niw Słu-

O R C S R C S R O R O H C D R C S R ^ R O

Fu!sroij - Bteltizei •
I m m k l  

i Sekkśin
p o le c a  Firm a

mwm
i v n w .  u l  k u u a u  l  i s .

w o  Filjach w  DroSioityczu, Stryju. 
T arnopolu, T arn ow ie - rów nież . 
O I O I O j O I O I O I O I O I O

N a  [la ry s k ic h  bulwarach
stanoiM nasSspajacłł im osiatmii mmz:

Fougere Cbypre i Liias
Dystyngo anej Publiczności po lecam ? załam  w ody kolońskie  z zapa he rn: 
F ou gere, C h y p r e  i Lk.las ark i J o h a n  i Ma r a  F a  in i gegenuC ur
dem  O llchsplatz. Oprócz tego polecam y czyste w ody kolon* ie arki 
JOHANN M R1A. FARlNA gegenube dem  J t l  ICHt-FLAfZ, k tóre  is tn  e ;ą  od 
roku l'f09 a w ięc 2 2 j la t Ce iy przy tępne. Przy zakap tóe  prosim y b \cznie 
zważać na  nasz i-zerwony znak ochronny — Do n bycia w r.ierw szor ęln_,ch 

p -rfu m srjach  i d ro "u srjach  jako też  sk ładach  w yt.vornej ga lan terji,

łiuaą/f

żewskicjmn akt oskarżenia i m iał on 
stanąć przed sądem we Lwowie. Jed­
nakże ani rusz nie możnia było natra­
fić na jego ślad:, Służ-ewski bowiem w

międzyczasie baw ił w różnych miej­
scowościach Polski, aż dopiero przed 
dwoma miesiącami isąd otrzym ał wia­
domość, że Ełużewski odsiaduje; -.arę 
czteiooEuiBsiętcznegj

więzidnia! w Łncfiin.
Sąd lwowski zwrócił ‘się do sądu w 
-Lucku z prośbą, by Slu-żewskiego po 
odibyCiU kary od-tawiono tło sądu 
lwowskiego, celem przeprowadzenia 
przeciwko unemu rozprawy. Tymcza­
sem pismo sądu lw-owskiego oitrzyma- 
n-o w Łucku w łaśnie -następnego dnia, 
po zwolnieniu Służawiskiffco, Wtóry 
znowu wyjechał w iiiewiadomym kie­
runku.

Stwierdziwszy to wczoraj na roz 
prawie, sędzia Swierczyński odroczył 
termin ffej rozprawy na dzień 19 bm. 

 o------

Lwóri wobec groźby strajki
p r a c o w n ik ó w  za k ła d ó w  r u ż y t e c z n o ś ć !

p u b lic z n e j.
PRACOWNICY OCZEKUJĄ ODPO WIEDZI DO ŚRODY 10 BIEŻ. M.

lalt wspomniana pracownicy domagają 
się pragmatyki isłrżbt|wej, urdjułqwa-

Lwów, 7 lipca.
Jak wiadomo, od dłuższego już 

czasu pracow nicy miejskich zakładów 
użyteczności, publicznej dopominają 
się o- uregulowanie Ejzetregu zasadni­
czych żądiań, dotyczącymi ich bytu. 
Wczoraj w  nocy ma W alnem zebraniu 
Związku Pracowników -gminnych za­
kładów użyteczności publicznej — za­
padła uchw ała, że o -ile -gmina m. 
Lwowa słusznie postawionych ży­
czeń do środy 10 hm. ,g:cidfz, 18. niel za­
łatwi, to Lwów może pozostać bez 
awiatłat trairnwajó-w efe.

Zaznaczyć należy, że od szeregu

nia schecnatu pl-ac iltp., a j°dinak niklt 
•nie może, czy nde chce tego w ęzła 
rozwiązać. Za każdym razem, ilekroć 
doszło do konflikltu, gm ina godziła się 
na żądania Związku dopiero po kilku 
dniach strajku, narażając miasto na 
poważną sitratę, a mieszkańców na 
niewygody7 przez ite kilka dni. Sądzić 
należy, że w -obecnym Wyfptełdk.u gmina 
postara się o to, aby do kcnflmtu nlie 
doszło, gdyż tylko .zgodne1, poikdjolwe 
ro-awiaizainie kw estii je s t jedyni^ ra- 
cjonamę.

Dziwny stcsuiaefc Hagisiratis
DO INWALIDÓW — KJCSKARZY I STRAGAHTARZY‘

Lwów 7 lipca.
Ze sfer inwalidzkich otrzymujemy 

następujące pismo:
Od kilku lat stosuje M agistrat do 

straganiarzy -i kioskarzy opłaty za 
pewne artykuły sezonoiwe jr.lc n. p. wo 
dy sodowej, orzechy, marony -i t. p. 
n'io narażając się na sprzeciwy zain­
teresowanych, gdyż stawki -te były u- 
miarkowane. Od dwóch, względnie 
trzech tal wzrosły one jednak tai nie 
po miernie, iż stanowią dzisiaj ciężar 
zagrażający bytowi i  istnieniu tej naj 
biedniejszej warstwy, pracującej na 
nędzny kawałek cłtleba w najnieko­
rzystniejszych warunkach atmosfery­
cznych i higienicznych. W lększość 
ich podczas ostatniej ostrej źimy przez 
szereg tygodni nie mogła zarobkować. 
Magistrat zam iast przy wymiarze tych 
opłat brać pod uwagę ilość zajętego 
miejsca przez owe -towary sezonowe, 
iak to uczyni w stosunku do innvch 
sprzedawanych towarów, stosuje staw 
ki zupełnie d< wolnie, nie proporcjunal 
nie do wartości towarów, i tak n. p. 
jeśli oplata za 1 m3 zajęty przez stra­
gan w yraża się w  s to su n k u  mKsięcz-

ym, dwa do trzy złote, opłata za sprze 
daż w-odv sodowej, co zajmuje D ó ł 

n r , wynosi w  wielu wypadkach 50 do
6-0 -zł. mie-s-ięciznłe — a biorąc pod raz 
wagę, że dany straganiarz, względ-, 
nie inwalida .wojenny, kioskarz sprze­
daje miesięcznie przy najdogodniej­
szych warunkach atmosferycznych i 
w najlepszym wypadku od 9-ciu do 
10-ciu balonów, na ten czas przypada 
dopłata n a  rzecz gminy w wysokośł 
5 do 6 zł., -podczas gdy balon w-ody 
kosztuje 7.50 zł., co czyni 85 proc. war 
tośm sprzedanego towaru.

Ponieważ tak wygórowane opłaty 
krzywdzą w wysokiej mierze strąg a- 
niarzy i inwalidów wojennych, tę naj 
biedniejszą warrtwę spoleczeńrtwa, 
wymienieni m ie ś li  memorjal do kom 
petenlnej władzy, zwracając uwagę 
na te anomalja, żywiąc ufność, że 
krzywda wyrządzona im będzie na­
prawioną.

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną!
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,nłR W m agazyn .e  m ad ych  to w a ró w  o ł w atny h i p la c  e  nych

m i m  um811. A l f o n s a  U w a e r y  - Lwów pl Halicki 14
przez cały lipiec i sierpień ceny znacznie zniżone!

odbędzie się dopiero we w rześniu?
FRANCJA WYKLUCZA PORUSZANIE KW ESTJI ZAGŁĘBIA SA ARY.

Berlin, 6. lipca. (Tel. G. P .) Pism a  
naojionalistyctzne tw ierd zy  że kw e- 
stja Zagłębia Saary nie będzPe się 
znajdow ała w  programie m iędzyna  
rodowej konferencji dyplom atycz­
nej, bo Briand w  rozm owie ze Stre- 
sem annem  w  Pairyżu nie robił mu  
co do tego żadncyh nadizieji. Rząd 
niem iecki jednakże puzem ikza to 
św iadom ie. „Vosą. Ztg.“ informuje 
że konferencja ta odbędzie się n a j­
w cześniej w d. 7. września.

BERLIŃSKA „SCHADENFREUDE".
Berlin, 6 lipca. (Tel. G. P.) Paryscy 

korespondenci tutejszych pism przed­
stawiają syltuację rządu francuskiego 
tendencyjnie w otzarnych kdlorash. U- 
w ażają oni, że upadek gabincitu Poin- 
ca.rego jest nieunikniony. Niektórzy ko 
respondenci wym ieniają ju'ż teraz 
Herriota jako następcę Poincarego.

BRIAND NASTĘPCĄ POINCAREGO?
Rzym, 6. lipca. (Tel G. P.) Prasa 

wioska, kom entując sytuację polityczną 
we Francji, stw ierdza możliwość k ryzy­
su m inisterjalncgo. Dzienniki włoskie

RYCERSKI, KWIECIEŃ.
Bydgoszcz, 6. liipica. (Tel. G. P.) 

Zaszedł tu wypadek oryginalnego  
raibumiku. N ieznany uzbrojony ban­
dyta mapaidił opodal Ostrzeszowa na 
robotnika Dw o ralkowsk i ego i1 zmimsil 
•go d>o w ydańia całej gotówki 4 ztl. 
Potem  ipocząił w ypytyw ać ofiarę i 
dow iedziaw szy się, że D w orakow ­
ski jest biednym  w yrobnik leni1, 
zw rócił mm 4 z!l„ przepraszając, go 
za inapad. Odchodząc, polecił mu 
zgłosić się na policję i zawiadom ić, 
że napad,u dokonał znany bandyta 
Kwiecień.

G łosy publiczne.
INSTYTUT PRZECIWRAKOWY 

W E LW OW IE.
Lwów. 7 tipca.

Z poważnych sfer otrzym ujem y nastę­
pu jące pism o: Przed kilku dniam i odby­
ło się we Lwowie pod przew odnictwem  
W ojewody hr. Gołuchowskiego pierwsze 
konsty tuujące zebranie Insty tu tu  prze- 
ciwrukowego W łączności z tern in fo r­
m ują nas ze sfer lekarskich, żc we Lw o­
wie istnieje już od la t czterech jedyna 
w Polsce staeja przeclw rakow a na k li­
nice ginekologicznej prof Bocheńskiego, 
a pozostaje ona pod kierow nictw em  ra- 
djologa j roentgenologa Dra Meiselsa, le­
karza znanego z licznych prac nauko­
wych w Polsce i zagranicą. Owoce dzia­
łalności tej stacji i dotychczasowe jej 
w yniki w szczególności w dziedzinie 
zw alczania raka macicy są tak  korzyst­
ne, iż up raw nia ją  do nadzieji, że ta  tak 
bardzo groźna choroba — przynajm niej 
w jednej z rozlicznych je j odmian — 
zostanie opanow aną bez pomocy noża o- 
peratora.

To też dziwnie uderza i jest chyba 
w ynikiem  om yłki, że pomiędzy lekarza­
mi, którzy  m ają wziąść udział w p ra ­
cach Insty tu tu , brak nazwisk profesora 
Bocheńskiego i Dra Meiselsa; wierzymy, 
że b rąk  ten zostanie w najbliższych 
dniach uzupełniony. Instytutow i przeciw 
rakow em u życzymy z całego serca pełne­
go powodzenia w w ykonaniu trudnego 
« zaszczytnego zadania.

zw racają uwagę na chaotyczną sytuację 
parlam entarną, k tó ra  może wywołać jak  
najhardziej nieoczekiw ane możliwości 
rozw iązania kryzysu. W edług doniesień

niektórych korespondentów  pism w ło­
skich z Paryża w tam tejszych kołach po 
litycznych jako  następcę Poincarego wy­
m ienia się obecnie Brianda.

KONKORDAT Z PRUSAMI UZYSKA 
WIĘKSZOŚĆ.

Berlin, 6 lipca. (Tel. G. P.) Odbyło 
się fu drugie czytanie ustawy o kon­
kordacie! między Prasami ai Watyka­
nem. Komuniści postawili wniosek o 
wotnm nieufności całemu gabinetowi, 
Do opozycji przeciwko konkordatowi 
należą również niemiecko. - inarodowi, 
hitlerowcy i część niem. partji ludo­
wej. Mima to nie ulega wątpliwości, 
że konkordat uzyska w 3-ci-m czytaniu 
(9 bm.) większość.

l h i s c i  właściciele m  i
mają otrzym ać nowe miejsca postoju.

CZUJĄC s i ę  t e m  z a g r o ż e n i , w s z c z ę l i  w s p ó l n ą  a k c j ę  o b r o n n ą .
Lwów. 7. lipea.

( —) Przedwczou-.j w .eczorem  
's i u-wa r zysiz en ia w Łaśc i c i el !• a  ul od o r o - 
żek i dorożek komin y oh o trzy m ały  za 
w iaodm fenie ze Staro,siwa grodzkie­
go, że z dniem  5 bm. znosi się stano­
w iska w  śródm ieściu i przeznacfza

się nowe stanow iska na boczmy eh u . 
licach, w iodących do śródrdieścia. —
W  rozporządzeniu tem  wyznaczono  
na każde nowe islainowislko odpo­
wiednią ilość pojajzdów, przyczem  
luwzgllędlnionia, jeśli cfhodzi o dorożki 
sa.mochodwoe, tylko 120 wozów, pod

Hic Donald Siczy na dfygle rządy.
SPODZIEWA SIĘ PRZETRWAĆ 5 SESJI PARLAMENTU 

Londyn, 6 lipca. (Tel. G. P.) Prze- I lamentowi w czasie jednej tylko se­
sji, ponieważ liczy, że przetrwa jes>z- 
azei pięć ininyćh s iS rji, 'a może jcijzcrze 
i dalszych pięć.

mawiając w Durban, premjer Mac 
Donald powiedział: Rząd nie chce ca­
łego swego programu przedkładać par

Złagodzenie czesko weniersk.
z a t a r g u .

OBIE STRONY SKŁONNE DO SPOKOJNYCH ROKOWAŃ.
Praga, 6 lipca (Tel. G. P.) Poseł 

węgierski w Pradze odbył nieoficjalną 
konferencję z ministrem spraw ze­
wnętrznych i oświadczył, że leżałoby 
w  interesie obn państw zlikwidowanie 
jak najrychlej sprawy aresztowania 
kasjera Pechy. Węgry bardzo chętnie 
podejmą w tej sprawie pertraktacje z 
Czechosłowacją, jeżeli tylko ze strony

tej ostatniej zaniechane zostanie • wy­
wieranie wszelkiego naciska na rząd 
węgierski. ,,Narodni Politrka“ domaga 
się jak najrychlejszego podjęcia przer 
wanej na granicy w Hidas-Nemeti ko­
munikacji i .zaznacza, że rząd czecho­
słowacki ze swej strony zaniecha do­
tychczasowego tonu wobec Węgier.

ifiLetnicy n a „U n tin  Bowler
wiozą ttesesze da n a re  is M w  państw Rsifopy.

W  W A R SZ A W IE  SPO D Z IE W A JĄ  SIĘ  ICH KOŁO ŚRODY
Cre.gcii, baw iący obecnie w Europie, 
udaje się specjalnie do Berlinia, aby w  
tamtejszym porcie lotniczym powitać 
lotników am erykańskich. L e tn ic y  ci 
p ra c z  lis tu  do Prazyi&slnła Piuplitej 
polskiej w io zą  ró w n ież  lis ty  ,do k ró ló  w 
Bedgjd, Juigoislawtji, Ncilwągói, Danji, 
Rucmnnśi, fiziwecji, R e g e n ta  W ę g ie r  i 
p rezy d en tó w  C zbohosłow acji i  G recji.

Warszawa, 6 lipca. (Tel. G. P.) 
Wobec tego, że samoloł. „Unltin Bo- 
wler“ musiał przerwać na kilka godzin 
swój let z powodu szalejącej burzy 
nad Labradorem, przybycie do W ar- 
® 2 a y  u leg n ie  zwłoce i nasila pi n ie  
w ponieidzisldk , lecrs w e  w to r tk  pop  oh 
lą b  w  ś re d e  r a n /

Londyn, 6 lipca (Tel. G. P.) Samo 
lot „Untin Bowler“ zakończył swój 
pierwszy etap raidowy w miejscowol 
ści Ruipertshouse nad Zatoką Jonesa. 
W Chicago przyjęto szereg zniekształ 
conych telegramów, nadanych z samo 
lotu w czasie jazdy nad Labradorem, 
Samolot wpadł w burzę i gęstą mgle 
i dopiero w godzinach wieczornych je 
dna z kanadyjskich słacyj iskrowych 
■otrzymał depeszę, iż .,Untin Bowler" 
wylądował w Greatwliale.

Nowy Jork, (3 lipca (Tel. G. P.) Sa 
molot-olbrzym „Untin Bowler" ma 
prsebyć najtrudniejszy etan swego lo­
tu: odcinek od Rupershouse do Gren- 
landji.

Amer. minister lotnictwa Mac

czais gdy  '.istotnie k u rs u je  ion w<- 
L w ow ie przeszło  trzysta.

W wyniku tego zarządzenia, przewa 
zająca liczba autodorożek znalazłaby 
się be;z stanowiska, i m usiałaby się 
błąkać po mieście w poszukiwaniu pa 
sażerów.

Ponieważ zarządzenie Starostwa 
grodzkiego mające niewątpliwie na ce 
tu uregulowanie w naszem mieście 
bolączki automobilowej 'i doprowadzę 
nie ruchu kołowego do jakichś unor­
mowanych rezultatów. W tej formie 
naraziłoby na szwank podstawy zaro 
Skowania właścicieli autodrooźek, 
przeto ci odbyli wczoraj wieczorem 
protestujące zgromadzenie w sali Izby 
rękodzielniczej.

Po wielu przem ów ieniach, w którycfj 
om aw iano zarządzenia wtadz, k tó re  zd 
winę szoferów karzą właścicieli, w y­
brano  kom itet złożony z 4 przedstaw i­
cieli Stow arzyszenia w łaścicieli s a m o ­

chodów  oraz 4 właścicieli dorożek kon­
nych. Komitet ten m a się zająć akcją, 
m ającą na  celu doprow adzenie do po­
rozum ienia między interesow anem i stro 
nam i a w ładzam i adm inistracyjnem i i
w ynalezienie „złotego środka*', k tó ryb j 
pozwolił pogodzie słuszne postulaty 
w ładz z życiowemi koniecznościam i w t a  

ścicieli pojazdów , u trzym ujących z tego 
źródła zarobkow ania liczne rodziny ; 
wiele osób, związanych z tym fachem.

PROTEST Y PRZECIW  AM,BR. 
t a r y f i e  c e l n i e  j .

W aszyngton, 6 liipca. (Tell. G. PA 
Poseł aufiil.tlj.aćki iProc.lun ik wręczył 
imemorjał, w  którym  ośw iadcza, żc 
'WfprfliWadzona przez rząd am erykan  
siki mowa taryfa celna uniem ożliw i 
znt,pel«ie ekaporl tow arów  auisltlrja. 
ckidh d o  Stanów. Podobne protesty, 
w/nioslly ,rządy Włoc.h i Idaindiji

i —  o-------
25 ROBOTNIKÓW ZGINĘŁO POD 

GRUZAMI.
M adjolan, 6. liipca. (T el. G. P.) 

W  Golrono (ipołmd. W łochy) zapadło' 
sic rnsztow ainie w i eillk ie j  ha li be ton o 
we) w arsz ta tów , zaspup jąc  25 rofboit 
nlików,których z pod gruzów w ydo­
byto bez życia.

POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZWIE 

RZĘTAMIt 
ZAPISUJCIE SIĘ 

NA CZŁONKÓW, ABY ULŻYĆ DO! I 
ZW IERZĘCEJ!
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Źródła Nałęczowskie.
LIST Z NAŁĘCZOWA 0 TAMTEJSZYCH ŹRÓDŁACH. — ZDRÓJ CELIŃSKIEGO I 2 NOWE ŹRÓDŁA ŻELAZI 
STE. — REZULTAT BADAŃ ŹRÓDEŁ NAŁĘCZOWSKICH 0 0  DO RADJOGZYNNOŚd. — CIEKAWE INFORMA­

CJE DLA UCZESTNIKÓW NASZEGO KONKURSU. — WYTNIJCIE 15-TY KUPON WAKACYJNY!

{ Korespondencja w łasna  i G azety Po.-annei”.)
Od lekarza dr. Stofama Napder- 

kowskiipgo dtrzymialiśmy onegdaj 
liislt, uzupełniający 'podlana przez 
nas informacje o źródłach niałęczo 
wskich List ten zam ieszczam y m, 
pewnem skrócemiu, mtanowitede 
tylko część Trłaśckvv'ą i  iatołną.

Rdżatkja.
Nałęczów, w lipcu.

O p'o wdlanau Zakładu ‘leczniczego 
w Niaięczowiie zadecydowały oprócz 
pięknego położenia i  dogodnych w a­
runków klim atycznych w; znacznej 
mli er ze źródła o wyhlrtnyiuli [własnu- 
śaiach leczniczych. Odkrycie Itych źró­
deł m ineralnych .stałe się głównym  
czynmikiióin ipKŁyciągającym, czynn i­
kiem, który dała Nałęczowi cechę zdro 
iorńsiba, odróżniając go od całego sze­
regu innych równie pięknych :i iąa- 
liowmiezych ckoliic zdrowif»tnych, a  po- 
slliawlił go w rzędiziie wód, dto któryioh 
zjeżdżają ®ię Indziej ze stron dialeJkiictH 
dl’a pkiratowlania zdrawna.

W ybitne cechy źródeł niałęczjow- 
sktich zaczęły ściągać pew ną liczbę ku­
racjuszów jwsztizd u  schyłku 18-gn wKe 
ku z pośród znajomych odkrywcy : wła 
ścioiela tych posiadłości, Małachmiw- 
sklelgo oez  wr^ięidu ma nti.adBirraą bo- 
munibataję i zupalriy bralk, wówczas 
jeszcze jakichkolwiek udogodnitU i  od- 
pow.wduliich pomieszozeń. Pat ząteowo

zhadanlo, praktycznie tylko, skutecz­
ność wód nałęczowskich, późniejsze a>- 
nialiizy w ykazały chem icznie Istotni* 
cenne składniki o powiażlnyctr warto- 
salach leczniczych.

Poniżej podajemy naukowe dlane, 
dotyczące źródeł w opracowaniu dra
A. M. Wtdnbergi i  StajJhsIaiwia O lg o  
b randa.

Za wodę żelazidtą leczniczą zgo­
dzono się powszechnie uznaw ać jedy­
nie taką wodę, w  kltór.ej ilość żelaza 
wyn/odi najm niej 1/200 część Ouólu 
wszystkich części staiydh wuuły, 'a su­
ma tych części nie przenosti jednego 
pramia na 1000 gr. wady. Dlatego też 
tylko Schwalbacn w  Sp*a, Flillśhurg, 
nawet Ambrosausąuelle w Mąilenib.l- 
dzie uważają się za właściwa żelaza, 
stel gdy Pyrmoml, Cudiciwa, Daiitorg, 
Krynica, Sliaisz s? wudanni afllbalk/zuiio- 
lnb ziełmno - ielsizistemi.

Kraj masz niie je'st b nigraltym w zdro­
jowiska m in e ra le , a te, kltóre piosiai- 
damy, nie są na potkubieńsiliwo zdirojio- 
wi;;sk górzystych, obficie masycune kwa 
seim węglan ym, pochodzenia Walkaini- 
ctznego, lecz raczej są to roztwiory soli 
mineralnej w  wtodzie meteorycznej w 
dalszych okolicach spiadłej, utrzymtane 
w rozpuszczeniu tą  ilością kw asu wę- 
glanegn, kllórą wodla pochłonęła w prze 
ctiągu swoim w  górnych warstwach 
ziemnych.

W cotatm ch latlaclh odkryto dwa 
nowe, hardz» obflite źródła żelazaste, 
z których jednio tuż przy daw nym  zdro 
ju Celińskiego po jacjonalnem  ujęciu, 
zużyto z jedtaej sltrony do zasilania 
Zakładu kąpielowego,, z drugiej ido u- 
icytku wewnętrznego dla piją|cy!ch. —

E:fiingeia odcisk!
usuwa radykalnie bez bolu uporczy­

we nagniotki i zgrubiałe naskórki.
S k ła d  I w y ró b

Apteka M. Ettingera
L w ó w , plac G o łu d io w s k ic h

Drucie źródło, dotąd mieujęite, wylbry- 
eka z dba  dawnego, obecnie osuszone­
go stawu — skąd też ple omodial doby­
w ają się oMił-e źródła czystej, doiko- 
małej, sto Uiiej w,ody zdrojowej.

Istota źródeł żelaz~stych 
w Nałeczo'v;e.

Dc liczby tego rodzaju zdrojowisk 
należą ŹTĆtiła n. lazistt w  Nałęczowie'. 
Zdrojowiiakia ile, w zmaczne.i obfdiJości 
w ytryskają na zetknięciu się poklaidów 
’ueaofweoo i eocsnicznego i zaw ierają 
przeważnie drwa składnak". tj. w.apno 
i żelazo, oba rozrouszcizone w  nadmia­
rze kwiasu węglanego.

Do niedaw na Zakład kąpielowy 
nałęczowski zasilał tylko jeden zdrój 
zwany: „JSdrcjem Gobóskiega", które­
go szczegółowego rozbioru dokonano 
trzykrotnie. Analizy powyższe, dopro­
wadzone do jednej noim y, w ykazują 
następujące ilości głównych składni-

1
9 f f i
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SER TELL
najlepszy pnwduwy se?

E M E N T A L E R
Ser m ar u  T E L L  ’at sm ak o ­
łykiem , w ażny i ś dk em  od­
żywczym i ile w idzianym  na 
k a id jm  s ole. W p a ty iz n e u  

op kow aniu  ws ędzie 
do nabyć a

W yłączne z is tę p s tw )  na P o ‘.k ę -

9 .  k E I T I f i  śuuśertriidy  B

ków zdroju w 1000 gr. wody: suma
ctzęści stały  oh — 0.4380: węglan wa­
pnia - 0,2680; tlemńk ieiaeh—0,0233; 
sble alkaliczna — 0,0270.

Radjoczynnobć źródeł.
Poniżej pudiamy jeszcze rezultat 

badań źródeł nałęczowskich co do ich 
radituizynnoć-di. Badania dokonane zo- 
sillały przez Stamliip^awa Olgerbranda, 
przy pomocy fonia,ktreikopu KoM_juh- 
n!a i  Lbwmthaia i wykazały" co nastę­
puje:

Czynność tzw. „Źrćlła Mdłośici“ 
wynosi — 0,6 jednostek MadhCa na 
litr i godzinę. Jeżeli przyjąć jako, po­
jemność wiair.ny 340 liiitrćw (przy znaj­
dującym  się w w annie  pacjencie), 
to kąpml zaw ierałaby Około 25 wolt 
(V. E.), Czynność źródła żelazistego 
wynosi od 0,5 do 0,65 jedirjLstek Ma- 
chea ma litr i godzinę. Wobec itego, że 
pojemność w anny  do przelewu wymo­
gi 627 litrów  i 'że człowliek siadający 
w ypycha m niej więcej 50 łotrów wto^y,

mOżemy przyjąć, że w wannie z n a j­
duje się podczar ką-pueli nieco mniej 
niż 50.000 /cłt. Urządzenie kąpieli że- 
łaziistymh jest w N-ałę< zowie dla radio­
aktywności bardzo pomyślne. Woda 
przebiega ze źitódło. do w anny  baTdzo 
niewielką przestrzeń i oigrzewla się w  
tym samym pokoju, gdzie odbywa, się 
kąpiel, czyh, że ew entualnie ulaltnia1- 
jący elę podcaas ogrzewania gaz femfc- 
nacyjdy pozostaje w powietrza łazien­
ki. Ponadllo stwierdzono, że źródło wo­
dy słodkiej koło pokładów; borowiny 
posiada mniej więcej tę samą radio- 
czynmość. co i „Źródło Miłości". Świe­
ża borowina, bad'a,na w  5 godzin po 
wykopaniu i przechow yw ana w  pudeł­
ku blaszanem , wykazuje 61,0 V. E- ma 
gadzinę i kg.

Sowlsif uwprzedają retuŁh zioła
BY ZA UZYSKANĄ GOTÓWKĘ NABYĆ ZBOŻE

CYCH MIAST.
M oskwa, w  lipcu.

Rząd sowiecki wydal ostry na­
kaz sw ym  przedstawicielom  h an­
dlowym , by natychm iast przystąpi­
ły  do zaknpna na rynkach europej- 
skeh i am erykańskich w iększej ilo ­
ści zboża, przeznaczonego dla stolic

DLA GŁODUJĄ-

i m nych środowisk robotniczych. 
Celem zapłaty zakupionego zboża 
Sow iety w ysyłają  zagranicę 1400 kg. 
złota i innych kosztowności, gdyż 
zakupno na kredvt okazało się n ie ­
m ożliwe.

UKSU

] t & m  & o  imwc i o z c u .
N ow y Jork, w  lipcu. 

Jednym z najgłośniejszych w y ­
nalazców inżynierów  am erykan  
skicii był zaledw ie 32 - letni, John

Battly, którego patent na nowy typ  
sam ochodu zakupił Ford przed ro­
kiem  — iak to o tem w  sw oim  cza­
sie donieśliśm y —

za cenę dwóch m il jonów dolarów.
Battly zginął niedawno Iragiczną 
śm iercią wśród następujących o- 
koliczności:

Battly był zapalonym  autom o- 
bilistą i lubił odbywać długie i sa­
motne w ycieczki w ozem  w łasnej 
konstrukcji. Onegdaj, jak zw ykle, 
ruszył w  dłuższą w ycieczkę w oko­
licę Detroit, gdzie w łaśn ie w ostat­
nich czasach zam ieszkał.

W óz pędził w  szalonem  tempie, 
a inżynier, zapom niaw szy o w szel­
kiej ostrożności, rozkoszował się 
pędem powietrza, uderzającego 
sw em i skrzydłam i o jego twarz i 
dającego mu złudzenie jakiegoś 

cudownego wspaniałego lotu.
W  pew nym  m om encie ujrzał nagle 
przed sobą zbliżający się

autom obil ciężarowy, 
wiozący jakieś narzędzia do D e­
troit.

Zauw ażył to dopiero w  ostat­
niej chw ili i nie zdążył już wozu  
zatrzym ać. Miał tylko na tyle przy­
tom ności, aby skręcić z drogi w  bok 
W jechał jednak na drzewo, auto 
przewróciło się, nastąpiła eksplozja 
benzyny i n ieszczęśliw y w ynalaz­
ca z&ingł w  tragiczny sgosób.
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Hjena, żerująca na wekslach
SOSNOWITOKI SPRYCIARZ NAKŁANIAŁ WYKOLEJEŃCÓW ŻYCIOWYCH DO F0DPILYWAN1A WEKSLI, ZA 
KTÓRE KUPOWAŁ TOWARY I SPRZEDAWAŁ JE ZA GOTÓWKĘ. — BUTELKA KONIACZKU I WYMOWA „PA­
NA MECENASA" OSZAŁAMIAŁY OFLAAĘ. — OSZUST Ni! BR ŁŁ NAIWNYCH NA KILKASET TYSIĘCY ZŁO-

ziwów, 7 lipca.
(ej Już od dłuższego cz,asu .kupcy 

na  'terenie całej Polski .zaniepokojeni 
byli licizjiyiiia wetkislaw, które nadsy­
łano im dio wy-nyma, a któryiah n<iel 
wyjilialwaaffii Prócz tego ukazyw ały się 
w  obiegu masowo weksle z podpisami 
lodnd, którzy dawnio maili, lab też z  
żyrami firm, nieoEtaWjącyich od kilku 
lait.

Ciekawą tą  bisftorją zainteresowały 
■się władze policyjne, narazić jednak 
Łez rezultatów. Dopiero przed kilku 
dniam i w jdznał śledczy w Sosnowcu 
fcfflirdfił na śla-d całej

szajki fałszerzy i  oszustów 
i aresztow ał kilku członków bandy, m. 
in. organizatora i kierownika szajki, 
Maneta Rozenlberga z Sosnowca.

Jak wykazało śledztwo, Rozenberg 
posiadał adać zręcznych agenltójw. któ­
rzy „nagarniali" m a ofiary, Operowali 
oni n a łeTende całej Polski, przedew- 
szystkiem w: Zagłębiu .DąbrowskLem, 
w Lodzi i w Radomsku. W yszukiwali 
przedeiwszystikiem ludzi, kltórzy wsku­
tek jakichikolwiiek niepowodzeń życio­
wych Stracili cały majątdkj

zlarkntowiaaydh kn]pców 
słowem ludzi, którzy mieli daw niej 
szeroko rozgałęzione stosunki i straci­
li je, a  chcieliby je napowról odzyskać.

Zaintrygowawszy ofiarę, która u- 
wierzyła jego obłudny m zapewnieniom
— agenit wywoził ją do Scnnowcia, — 
gdzie przedslta-wial ją szelowi, ,jpan!a 
inacamas C!iwi“, za jakiego przedstawiali 
Rozenberga agenci. R. wyciągał butel­
kę koniaku i zręcznie spoiwszy gościa
— przystępował do „interesu".

— Drogi kochany panie — mówił
— jest pan zupełnie goły i nic pan nie 
ma d>o stracenia... Niewątpliwie' chce 
pan ntjZicijwicI a bez trudu ,zarobić łai- 
dna som<kę ndendędzy?.. Nie przypusz­
czam, żeby pan nie chciał, bo do tego 
tylko osioł byłby zdolny, a pan jak wi­
dzę, jest człowiekiem M eligenhiym  i

TYCH.
znającym się na dobrych interesach. 
Poaptlsz mi pan weksel na X... złotych
(tu R. w ym ieniał kwotę ntosownie do 
„jakości" klijenia), a  ja po puszczeniu 
tego w eksla w  obieg wypłacę panu  w 
gotówce częić jego wartości. Pan tu 
nic nie ryzykuje, gdyż jia sam wfliasejl 
■wytonpę, bo go podiżyruję, a  oani jest 
goły, więc i sam diabeł n ie ściągnie z 
parra *jresza...

I ofiara podoisywała. D ziałał tu  niie 
tylko alkohol i nieStylkc arg.umeńty Ro 
ze nb erga. O Lary szajki, składające się 
przew ażnie z ludzi nM ylko zuboża­
łych ale i nieletnich lub w najlepszym

razie niezaradnych i nieldioswialdczo-
nyc.li — były poprodtu

oszołomione! orze
jaki panow ał w  lokalu, gdzie urzędo­
w ał R Nikomu przez myśl naw et nie 
przeszło, by taki „elegancki m ecenas" 
mógł być oszustem.

Później dopiero okazało 'się, że urzą 
dzen'ie lokalu należało do 09ób podtron 
nych, a  w łasnością R. były tylko 

dwie obsadki,
Nikfc z ‘tych, którzy podpisywali mu 
weksle, nie otrzym ał oczywiście, ani 
grosza, R. n-atomiadt dorobił się 

olbrzymiego majątku

za owe w ezsle bowiem zupełnie bez­
wartościowe — nabywał od kapców 
w całej Polsce ogromne martje towarów, 
które sprzedawał niaEltęjpnie na galtów­
kę, bicrąc zaledwie 30 do *0 proc. war­
tości rzeczywistej, pieniądze zaś loko­
w ał w bankach zagraniczny! h, prze- 
wlazmie niemieckńJh.

Wedle dotychczasowych tyiko obli­
czeń — dtralty, jakie ponieśli poszko­
dowani kupcy, wynoszą

sotla tysięcy płolydli.
Afera ta  w yw olała wi Zagłębiu ol­

brzym ią sensację. Prócz R. wydział 
śledczy aresztował dwóch jog-o ag^n- 
tóv. Jana W ilczyńskiego z Sosnowca 
onaz H erm ana Białka z Lodzi. Przew i­
dziano są dalsze liczne .aresztowania.

CO M ^W I NEAIO.

Kawiarniana partja.
Lubiałem  bardzo kaw  iarniany stół,
Gdzie grało w  bricza em erytów  czworo,, 
K ibicowałem  im  w ieczorną porą 
W śród dym u, co się n ad  głow am i snuł.
Byłem  irn m iły, jako stały gość. \
Um iałem  m ilczeć nie zdradzając karty.
I polubiłem ich codzie nne żarty  
I na kibiców gadających  złość.
Pewnego razu zastałem  ich trzech.
W iem  co to znaczy, k ied y  partner znika. 
Grali nie bricza już ale berika,
U stały żarty i przepadł gdzieś śm iech.
Lecz śm ierć człowieka, to jest zw ykła rzecz, 
W ięc po m iesiącu znow w róciły  żarty 
1 nie w spom inał nikt z grających w  karty
0  ow ym  czwartym , k tóry  odszedł precz.
1 znów pewnego dnia zastałem  dwóch 
Ta sam a partja a jednał, już nie ta.
Sm utni, m ilczący, łu p a li pikieta,
Jakby na trzecim k rześle siedział duch.
Dziś gdym  przechodził pod kaw iarnią mą 
Spojrzałem w  okno: p rzy  m oim  stoliku  
Pozostał jeden i wśród kart hez liku  
Staw iał pasjansa drżącą ręką swą.
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DR. WATERMAN.

Z przygód detekiywa 
Muca

P io tr Muc, detektyw  pryw atny, sie­
dział właśnie w swoim gabinec,e. pyka­
jąc nieodłączna fajeczkę, kiedy usłyszał 
pukanie do drzw i. P io tr Muc rzekł. 
Proszę.

Do pokoju wszedł m łody człowiek, 
przystojny i dobrze zbudow any, skłonił 
się detektywow i od progu i zbliżał się 
doń sprężystem i krokam i. Muc uniósł 
dłoń i zatrzym ał się w połowie drogi.

Jest pan m łodym  człowiekiem — 
rzekł spokojnie. — „Szatynem  i sportow  
cem. Jest pan autom obilistą Posiada par, 
samochód SuperLx Lim uzynę. Pański 
wóz zn iknął dziś pół godziny tem u w nie 
w ytłum aczony sposób. Odwiedza mnie 
pan w tej sprawie. Proszę mi opowie 
dzieć szczegóły.

Na tw arzy młodego człowieka odma 
lowało się zdum ienie graniczące z p rze­
strachem . Przez chwilę m e znalazł od­
powiedzi, wreszcie w ykrztusił niepew ­
nie:

— Jakżeż? — skąd pan wie.
— Rzecz jest bardzo prosta — odpo­

w iedział niedbale Muc. — Trochę obser­
wacji — to wszystko. Powiedziałem,, że 
pan jest młody, ponieważ wygląda pan 
najw yżej na  trzydzieści lat. O drazu do­
strzegłem ciem ny kolor pańskich w ło­
sów i dom yśliłem  się, że jest pan szaty 
nem . Posiada pan zdrow ą, opaloną cerę,

opanow ane ruchy i ga rn itu r o sporto ­
wym kroju  Naprowadziło m nie to na 
myśl, że mam przed soba sportsinena. 
Spostrzegłem jednocześnie, że pan ma 
nieznaczne początkj brzuszka, co w ska­
zywałoby ne to, że sport swój upraw ia 
pan w pozycji siedzącej. P lam a z oliwy 
na praw ej pańskiej nogawce dopow ie­
działa mi resztę — jest pan  au omobi- 
listą.

— D otąd mógłbym wszystko zi Dżu­
m ie- odrzekł m łody człowiek — ale skąd 
par. wie, że to  lim uzyna?... Skąd pan 
wie, żp pól godziny t l fu o 1 .

— Ubranie pańskie jakkolw iek z li­
chego m aterjafu , nie jest wygniecione. 
To znaczy, że wóz pański pos>ada sie­
dzenie w ygodne i doskonale m iękkie. 
Poza tern lewy pański trzew ik nie w yka­
zuje w ytarcia n.a podeszwie — to znaczy 
że sprzęgło wyciska się lekko i co n a j­
w ażniejsza: rzadko. To znaczy, że sa­
m ochód pański jest w yjątkow o elastycz­
ny. Nie mylę się chyba tw ierdząc, że to 
Superfix? Gdyby wóz pański był o tw ar­
ty, zauw ażyłbym  na pańskiej opalonej 
tw arzy dookoła oczu jaśniejsze koła, 
ślady sam ochodowych okularów . Niema 
ich, t. zn , że pan posiada lim uzynę. Nie­
stety, już je j pan nie posiada, ponieważ 
przyjechał pan do mnie tram w ajem  — 
bilet tram w ajow y trzym a pan jeszcze w 
ręku, razem  z rękaw iczkam i.

— Ale skąd pan wie o tern, że sam o­
chód zn iknął pół godziny tem u. — spy 
ta ł m łody człowiek z zainteresow aniem .
'— Przecież rów nie dobrze zniknąć mógł 
w czoraj w ieczorem?

— W takim  w ypadku byłby mnie pan 
odwiedził już wczoraj — w pół godziny 
po zniknięciu wozu. W łaściciel lim uzy­
ny zanadto  ceni swój sam ochód, any

mógł stracić choćby m inutę w swoich 
s taran iach  o odnalezienie tak  doskonałe­
go wozu.

— Panie Muc — odrzekł młody czło­
wiek. po chwili m ilczen-a —- jak ie  hono- 
ra rjum  liczy pan sobie za udzielenie 
swej cennej porady, względnie pomocy?

—- Dwieście złotych — rzekł P io tr 
Muc. — DwieśGie złotych dziennie, oraz 
zw rot wszelkich kosztów.

— To dużo... — zauw ażył młody 
człowiek.

— Ila l — uśm iechnął się z wyższo­
ścią detektyw . — Jak  dla kogo, kochany 
panie. Czas mój drogi. Dzisiaj w prze 
ciągu jednego przedpołudnia ,.-,  zdążyłem 
rozw iązać osiem zaw iłych tajem nic. O- 
śmiu dżentelm enów  opuściło ten pokój 
z ulgą i szczęściem w sercu. I żaden z 
nich nie żałował drobnego w ydatku.

— Jeżeli dobrze pana  rozum iem  — 
spytał m iody człowiek — znaczy to, że 
zapłacili wszyscy?

— Co do jednego — uśm iechnął się 
niedbale detektyw .

— Panie Muc — odrzekł m iody czło­
wiek stanowczo — jestem  pełen podziwu 
dla pańskiej spostrzegawczości. Nie w a­
ham  się nazw ać pana genjuszem. Aczkol­
wiek w tym w ypadku jedna tylko pań 
ska obserw acja jes t praw dziw a, ta, że ja 
jestem  szatynem. Pozatem  nie zgadza się 
nic, o co jednak  bynajm niej nie mam do 
pana żalu. Nie jestem  młody, m am  czter 
dzieści pięć lat. Ze sportów  upraw iam  je 
dynie bilard i to w pozycji stojącej. Na 
praw ej nogawce mam rzeczywiście p la­
mę z oliwy, ale jada lne j. To kelner w 
B ristolu wylał mi m ajonez na spodnie. 
Pozatem  ubranie m am  z najlepszego a n ­
gielskiego m aterjalu , sprzęgło w sam o­
chodzie naciskam  bardzo rzadko raz na

N A D E S Ł A N E .
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 

1 WENERYCZNYCH

Dr. LA U TE R S TE IN
Lwów, Sykstusk* 37 (róg Słowackiego). 
Usuwanie wlosw, plam , brodawek, zna­

mion elektrolizą, lam pą kwarcową.

d m il  m | m
ordynuje jak  w ia tach  poprzednich

w Karlsbadzie
M uhlbrunnstrasse 9.

„VITA". Tabletki „Vichy“, „Kissin- 
gen", „K arlsbad" i „B ilin" zastępują zn 
pełnie wody tej samej nazwy, a są o 
200% tańsze. Na składzie w aptekach 
i d rogerjach . 2862 10

Do D yrekcji Kursów M aturycznych 
„W IEDZA"

w K rakow ie
ul. S tudencka 14, I P

Niniejszem uprzejm ie zaw iadam iam  
Szanowną D yrekcję, że dnia 11. czerw­
ca 1929 r. ztożytom egzam in dojrzałości 
gjron. typu hum anistycznego z wynikiem 
korzystnym  w Państwow em  Gimnazjum 
św. Jacka w Krakowie.

Za sum ienne przygotow anie m nie do 
powyższego egzam inu składam  na tej 
drodze Szanownej D yrekcji, jak  również 
całem u Gronu Szanownych Panów  Profe 
sorów gorące wyrazy podziękow ania ! 
wdzięczności

K azim iera Lańków na
Kraków. Felicjanek 15.

kilka lat — a okularów  sam ochodowych 
nie noszę, ponieważ nje są mi przy bilar 
dzie potrzebne. To zaś, co pan uważa za 
bilet tram w ajow y, to jest raehuneczek, 
k tó ry  będzie pan łaskaw  w yrów nać".

-—? Za co? — spytał detektyw  p ry ­
watny,

— Szanowny pan nie płaci mi od pię­
ciu miesięcy kom ornego. Mój rządca nie 
może sobie z tern poradzie. Zapom nia­
łem się panu przedstaw ić: Psztyński je ­
stem, należy mi się tysiąc złotych. To się 
jednak dobrze składa, że w ybrałem  dzień 
w którym  pan jest przy gotówce, n ie­
praw da?

P iotr Muc sięgnął w; m ilczeniu do 
kieszeni, z n iekłam anym  żalem od ' czyi 
tysiąc złotych żywej gotówki i wręczył 
ją  panu Psztyńskiem u.

„Młody człowiek" podpisał w tern 
samem milczeniu kwit, i oddal go z u- 
kłonem  detektywow i

— Ale, ale — rzekł pan Psztyński 
chow ając drogie sercu papierki do p o rt­
felu — czy napraw dę uw aża pan, że Su- 
perfix  posiada tak  w yjątkow e zalety,

— Niewątpliwie — odparł ponuro 
Muc.

O ddawna noszę się z zam iarem  k u p ­
na doskonałego wozu dzie.kuję panu za 
dobrą radę. Dziś kupię sobie Superfix. 
Coś przecie m uszę począć z pieniędzmi, 
których jako  właściciel kamienicy* mant 
w istocie wiele... Serdecznie dziękuję pa­
nu za w yborną radę O ,Ie pam iętam , na 
leży się panu dwieście złotych? Za udzie­
lenie porady? Proszę — służę panu

Pio tr Muc, detektyw  pryw atny scho­
w ał z goryczą dwa błękitne papierki, za 
palił n ieodłączną fajeczkę i z dążym  wy­
siłkiem woli przestał myśleć o bardzo 
niefortunnej wizvcie.



.Nr. 8912 JS*ZETA  rOR.W NA* z dnia 8 .Titeca 11/29. Str. 7

C  ̂  He niar zamąci 2i )OOOzł.
JEDYNY W SWOIM RODZAJJ ZATAAG MIĘDZY AUTOREM „DWÓCH PANÓW B.“ A ORGANIZATOREM „SZOP

Warszawa, w lipcu.
W światku artystycznym Warsza­

wy niemałą sensację wywołał orygi­
nalny spór prawny między 'ztianym 
literatem p. Marianem Heriarem, au­
torem głośnej komedii „Dwaj panowie 
B.“ a organizatorem „Szopki Cyi ulika 
Warszawsk'eco“ p. W.

Dzieje tego 
jedynego w swoim rodzajn zatargu 

sięgają jeszcze listopada r. ub. Pra­
gnąc utnzr mać tradycję „Szopki Cy- 
ruhF.a", która w  latach ubiegłych cie­
szyła się tak wielkiem powodzeniem 
pan W. zwrócił się do twórców po­
przednich szopek z propozycją zorga­
nizowania i w tym roku satyrycznej 
szopki politycznej.

Niebawem stanęła ustne umowa. 
Pp. Jan Lechoń, Julian Tuwim, Anto­
ni Słonimski i Marjan Hemar zobo­
wiązali się do napisania tekstu szop­
ki, przyozem dokonali podziału ról, a 
właściwie podziału osobistości, o któ­
rych mieli pisać piosenki. P. Tadeusz 
Daszewski (Pik) przyrzekł wykonać 
kukiełki, organizację zaś całej impre­
zy wiziął na siebie p. W.

Poeci wzięli Się do pisania, malarz 
do malowania, a p. W. rozpoczął re­
klamę L-

wypłacanie zaliczek
Choć dużo musiał pokonać trudu, 

aby zdobyć gotówkę, chętnie czynił o- 
fiary w  nadziei sutych zysków w 
przyszłości.

Około marca szopka była prawie 
gotowa. Pp. Lechoń, Tuwim i Słonim­
ski oddali swoie piosenki, p. Daszew­
ski sporządził lalki, jedynie p. Hemar 
ŁwJeKat z doalarczeniem tekstu. Prze­
szkodzili inu iw tem... „Dwaj panowie
B.“, którvch Drób} rozpoczęły się wła 
śnie w teatrze Polskim a którzy uta­
lentowanemu piosenkarzowi mieli zdo 
być ostrogi komedkmisarza .

Tymczasem p. W. zaangażował się 
,uż poważnie finansowo. W ynajął sa­
lę w  zwązku artystów-plastyków przy 
"ul. Nowy Świat 19, wydrukował afi­
sze i zamówił reklamy świetlne w  ki­
nach.

A piosenek Homara
ja_ nie było. tak nie było

Wreszcie zniecieruliwiony p. W. 
wyznaczył p. Hemarowi ostatni ter- 
min do 15 kwietnia b. r. lecz i tym ra

ZI CYRULIKA WARSZAWSKIEGO".
zem spotkał go zawód. P. Hemar pio­
senek nie dostarczył.

Cóż miał czynić p. W.? Było tak 
późno, że o zastąpienie p. Hemara 
przez innego .autora nie mogło być mo­
wy. Sezon mmął, — p. W. musiał od­
wołać szopkę. Równocześnie jednak 

( postanowił twytoczyć p. Hemarowi, 
proces o

wynagrodzenie szkód i  strat
P. W .odniósł się do sądu polubo­

wnego, przewidzianego w  procedurze 
cywilnej. W ;ym celu zwrócił się do 
rejenta, który wezwał p. Hemara do 

i sporządzenia zapisu na sąd. Lecz p. 
Hemai nie stawił się. Wówczas wnie­
siono podanie do sąuu okręgowego, któ 
ry ustalił za,pis i wyznaczył arbitrów.

Przewodniczącym sądu polubowne 
go manowano mec. Nowickiego, arbi­
trami mec. Suszkę i apl. adw. Hof- 
mokl-Ostrowskiego. Pana W. zastępuje 
mec. Lent, p. Hem.ara mec. Beylin. 

Zastępca p. W. wniósł powództwo 
o 20 tys. zł.

Sąd rozpoczął rozprawę i zbadał 
w charakterze świadków p. Lechonia, 
Tuwima, Słonimskiego i Daszewskiego 

Wyrok w tej oryginalnej sprawie 
oczekiwany ie*t z wielkiem zaintere­
sowaniem.

w a m i sdosii ippedzonsa tuła
W IZYTA W  WIEDENSK1EM AM BULATORJUM PSYCHOANALITY CZNEM. — NA DNIE CIEMNYCH 
OBSZARÓW DUSZY. — PACJENT OPOW IADA I OPOW IADA. — UPIO RY W YNURZAJĄ SIĘ NA

ŚW IATŁO DZIENNE. — W  SPANIAł E PERSPEKTYW Y.
W iedeń, w  lipcu

Sym patyczne ubikacje w iedeń­
skiego am bulatorjum  psychoanali­
tycznego n ie posiadają zupełnie at­
m osfery szpitalnej. N ie króluje w  
nich zapach jodoformu i lyzolu, a 
jedynym  instrum entem  leczniczym  
jest

współczująca dusza lekarza,

zbliżającego się do pacjenta w  spo­
sób delikatny i subtelny. W  amDU- 
latorjum  psychoanalitycznem  do­
konyw a się bardzo ciężkich opera- 
cyj, ale w  sposób bezkrwawy i bez- 
bolesny, a jednak przynoszący pa­
cjentow i ulgę w  cieip ien iu  i zdro­
w ie. *

Leczy się tutaj w szystko to, co 
m edycyna obejm uje pod nazwą 
pnewroza". Szlulka się tutaj owych

ukrytych przyczyn,
jakgdyby bolesnych drzazg, z Ła­
dujących się w  tym

ciem nym  i tajem niczym  obsza­
rze,

które nazyw am y duszą ludzką. 
Jaźń nasza m a znacznie szersze 
granice, niż nasza św iadom ość  
N ietylko chw ilow e w rażenia, m y ­
śli i uczucia, nietylko chw ilow e  
im pulsy w oli, n ietylko w yobraże­
nia spostrzegawcze zabarwiają n a­
sze życie duchowe, lecz również to 
wszystko, co m ożna nazw ać ogól­
nie m alerjalem  pam ięciow ym . Lecz 
i na tem jeszcze nie koniec! A lbo­
w iem  ponadto zabarwiają naszą 
duszę owe podśw iadom e drgnienia, 
z których spraw y sobie dokładnie 
nie zdajem y, a które czasem w y ­
wierają na nasze m yśli, uczucia  
i czyny

w pływ  wprost fatalny. 
Zadaniem lekarza jest w lasm e do­
trzeć do tych

utajonych ran 
wydobyć je na św iatło dzienne i w

SffiuSehń f i l i i  p rfic jM ó w .
NOW E ZARZĄDZENIE PREZY  

Chicago, w  lipcu.
( = )  Zdaniem prezydenta policji 

w Chicago podwładni jego są zbyt 
otyli, co w pij wa oczyw ista ujem ­
nie na ich sprawność i ruchliwość. 
W obec tego w ydał on rozporządze­
nie, na którego podstawie każdy

Hełmy stalowe na glówtt par.

DENTA POLICJI W  CHICAGO.
policjant, którego waga przekracza 
określoną normę musi każdego mie 
siąca schudnąć o jeden funt. Sm u­
kli policjanci są zdaniem  owego 
prezydenta tem bardziej pożądani, 
że — stanowią oni gorszy cel dla 
strzałów band} tów.

ten sposob pacjenta uleczyć.
Droga to długa i bardzo żmud-, 

na! Diagnoza i terapja, a w ięc  
stw ierdzenie choroby i jej ulecze­
nie posuwają się powoli w  ustaw i­
cznej współpracy lekarza i pacjen­
ta. Pacjent opowiada i opowiada. 
W ertuje on w księdze swego życia, 
sięgając na życzenie lekarza aż do 
wspom nień z lat dziecięcych. Zrę­
cznemu pytaniam i lekarz madaje 
owym  w spom nieniom  odpowiedni 
kierunek. Pacjent, nie zdając sobie 
sprawy z lego, sam ułatw ia pracę 
lekarzowi i podaje szczegóły, które 
w  obserwacji lekarza łączą się i 

dają obraz pożądany. Długo jednak  
Iirwia nieiraiz zanim  (lekarz zdobę- 

t dzie całkow ite zaufanie pacjenta, 
zanim ten zacznie m ówić sw obod­
nie o najskrytszych nawet swoich  
przeżyciach, o życiu seksualnem
0 snach, skryw anych faktach i t. d.

Lekarz słucha uw ażnie Na tw a­
rzy jego nie w idać ciekawości, t } l-  
ko pełne współczucia zainteresow a­
nie. Czeka on, aby z przepaści du­
szy w ynurzjły- się

tajem nicze upiory  
owe dem ony, niosące pacjentowi 
ch c o b ę , a czasem nawet śmierć.

Jest to nowoczesny sposób 
wypędzania djabł

1 to zarówno w dosłow nem, jak w  
przenośnem znaczeniu. Przed psy­
choanalitykiem  otwierają się w spa­
niale zaiste perspektywy..

OTO BĘDZIE „MODA" 
N ow y Jork, w  lipcu.

( + )  Znakom ity angielski przy­
rodnik prof. Low postaw ił orygi­
nalną tezę: Tw ierdzi on, ze za 10 
tysięcy lat zarówno mężcz} żni, jak  
i kobiety nosić będą hełm y stalo­
we, a to dla ochrony przed — fa ­
lam i myślow emi.

Niektóre Am erykanki w prow a­
dziły  wprawdzie już obecnie modę 
kapeluszy stalow ych. Są to zgrabne 
hcijmy z cieniutkiej stali. To, co 
dziś ekscentryczna dama kładzie na 
głowę, by zwrócić na siebie uwagę, 
stanie się — zdaniem  prof. Lowa — 
za lat 10.000 koniecznością. Czaszka 
kobiety będzie wówczas znacznie 
cieńsza i mózg w rażliw szy niz dziś. 
Pozatem — czytanie m yśli stanie 
się w ówczas czemś zupełnie latwem

ZA 10 TYSIĘCY LAT.
i każdy człowiek będzie mógł odga­
dyw ać m yśli drugiego, jakby cz} - 
tal z otwartej księgi. O czyw iście te­
go — jako rzeczy niekoniecznie 
przyjem nej — postara się każdy 
i każda uniknąć, w dziew ając cieim- 
ki hełm  stalow y, pożyterzim i szy­
kow ny. Pozatem  przed w pływ em  
różnych szkodliw ych prom ieni całe 
ciało będzie chionione bielizną, u- 
tkaną z metalu. Ciepło będzie do­
prowadzane zapomocą elektryczno­
ści.

Takie to są w izje przyszłości u- 
czonego. Czy się sprawdzą — stwier 
dzi kronikarz w r. 11930, badając 
roczniki z przed 100 wieków , o ile 
nb. roczniki te przetrwają do tych 
czasów

Choroby dziecięce
w starożytnym Eg pcie.

INTERESUJĄCE BADANIA AME 
_ ;Ń owy Jork, w  lipcu.

( = )  Pod w pływ em  nauki Russa 
(X,„pierwmtnym raju ludzkości" sa ­
dzono dawniej, że człowiek prym .- 
tyw ny nie znal prawie chorób. Ale 
najnowsze badania w ykazały, ‘że 
niem al w szystkie choroby ludzko­
ści są

tak stare jak sam a ludzkość.
Tak n. p. na czaszkach dzieci pier­
w otnych znaleziono ślady rozm ai­
tych cierpień i schorzeń.

Szczególnie dodatnio zajęto się 
chorobami w starożytnym  Egipcie 
i udowodniono na podstawie bada 
nia nrumji, że dawniej istn iały  tam  
te same choroby, co obecnie. A m e­
rykańska lekarka dr. Córa A. Mat-

RYKANSKIEJ LEKARKI.
IhewS ogłosiła obecnie wyozerpu 
jącą pracę o

chorobach dziecięcych w  sta­
rożytnym  Egipcie.

Opierała się przy tem na zdjęciach  
roentgenowrskich. Doszła ona do 
przekonania, że dzieci.egipskie cier­
piały nawet na t. zw.

choroby szkolne 
a więc n. p. stw ierdziła u ni -h 
skrzyw ienie kręgosłupa, w yw ołane  
niepraw idłow em  siedzeniem . Kości 
niektórych mumji w ykazyw ały w y ­
raźne ślady rachitis t. j. lak zw a­
nej obecnie choioby angielskiej, 
w ynikającej ze złego odżyw iania  
i braku słońca...
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SĄDOWY EPILOG GŁOŚNEJ AFERY. — CIEKAWY MATERJAŁ DLA PSY CHOLOGA. —NIEZWYKŁA HISTORJA 
MIŁOSNA. — 14- LETNI DONŻUAN I JEGO 21-LETNIA PRZYJACIÓŁKA.

Wiedeń, w  lipcu.
(.) Pisaliśmy w  swoim czasie oglo- 

śnej aferze, która wywarła wielkie wra 
zenie w W iedniu i rozeszła się na 
gruncie wiedeńskim szerokim echem. 
Bohaterką tego skandalu bvła 21-let-

T R Y K O T Y
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G A B R Y E L  S T A R K
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Migawki niedzielne.
O czcigodnej familji i pięknem posta­
nowieniu. — O miauczącym koszu i 
zaspanym amancie. — O nasennym 
środka i pożegnalnym kiwnięciu ogon 
kiem. — Miciunia jedzde pierwszą kia 
są, donnek z Toma Mixa, argentyński 
widoczek i pozdrowienie „bezludzia".

Gzy istnieje na świecie coć b ar­
dziej podniecającego nad  wyjazd na 
wypoczynek, w gronie rodziny?

— Z -pewnością nie!
— Już n-a tydzień przed wyjazdem 

zaczynają się rozkosze pakowania — 
im  większa rodzina, tem więcej i wię­
ksze emocje.

— Moja fa.milja składa się nieste 
ty z kółka bardzo małego, ale zat-o bar 
d,zo dobranego i czcigodnego, najpierw 
„idz'ie“ — „pani dobrodzika"1, następ­
nie jej ulubienica Miciunia, potem 
córka Miciuni „Kiś-kiś“ i  wreszcie 
córka pan dobrodziki — czyli- — ja.

— Cała ta czwórka postanowiła 
zgodnie, razem w ybrać się na praw­
dziwą Wieś, aby wspólnie zachwycać 
się przyrodą i używać świ-eżegc po­
wietrza. Postanowienie zamienio-no w 
czyn,

nia służąca Adolfina Strob, która u- 
wiodła i uprowadziła 2 synów swego 
chlebodawcy.

A było to tak. W-iedeństa przem y­
słowiec filmowy, Henryk W arner do­
niósł 14 m arca po-licji, że jego synowie 
14-letni Eryk i 13-letni Oskar zostali 
przez zwolnioną ze służby służącą 
Adolfinę Strob uprowadzeni i zniknęli 
bez śladu. Mianowicie Adolfina -zgło­
siła się po nich d-o szkoły i  następnie 
odeszła z nimi niewiadomo dokąd. Już 
następnego dnia zdołano o d n a le ź ć  zbie 
gów i odstawić ich do domu rodziciel­
skiego. Okazało się, że chłopcy pozo­
staw ali pod sil-ny-m wpływem służącej 
i, że starszy iz nich 14-letni Eryk 
otrzymywał z nią stosunek miłosny. 
Adolfinę Strob uwięziono i oskarżono 
o zbrodnię uprowadzenia oraz przekro­
czenia moralności publicznej według 
paragrafu 505 austryjackiej ustaw y 
karnej.

W akcie oskarżenia zwrócono na 
to, że Adolfina -odsiedziała już po­
przednio 10 miesięcy za kradzież. W
więzieniu jednak zachowywała się A- 
dol-fina wówczas tak dobrze, że dyre­

ktor polecił ją W arnerowi jako służą­
cą. Niebawem po swojem wstąpieniu 
do służby w li-pc-u 1-908 roku uświado­
miła służąca seksualnie starszego sy­
na swoich chlebodawców. Chłopak 
był do niej gorąco przywiązany.

Na Boże Narodzenie zażądała słu­
żąca, aby ją w nocy odwiedził. Ponie­
waż jednak Eryk był bardzo niedo­
świadczony, udzi€|ldła mu odpowie*- 
dnich wyjaśnień... n-a piśmie. Napisa­
ła  do niego list, który podpisała naz­
wiskiem docenta Arnolda Aichengera. 
W tym  liście „docent" ów zażądał od 
chłopca, aby pokochał Adolfinę, gdyż 
w przeciwnym razie — grozi jej śmierć 
Równocześnie au-tor listu podał chło-p 
cu szereg odpowiednich wskazówek. 
Młody E-ryk sąd-ził,rzeczywiście, że ży­
cie jego przyjaciółki, która wielokrot­
nie symulowała napady, jest zagrożo­
na. Toteż często ją w  n-o-cy odwiedzał.

W m arcu znalazła  żona przemy­
słowca ukrytą w  b-ieliżnie 
korespondencję Eryka i jej służącej. 

Do głębi wstrząśnięta i przerażona do­
niosła o swoim odkryciu mężowi, któ­
ry -natychmiast wymówił służbę dziew

DRAM AT M ILOS 
Paryż, w lipcu.

(—) W  m ałe j w in ia rn i w  L eval- 
!ois siedzia ła  w  ty ch  dn iach  cudo­
w nie piękna dziewczyna, 21 -  le t­
n ia Genowefa Geran. A obok n iej 
Arab, k tó ry  coś żyw o do n ie j m ó­
w ił. N agle zerw ała  się dziew czyna 
z okrzyk iem : „Mam już tego d o ­
syć! O dchodzę!" I chciana w ybiec 
W  tej chw ili Arab w y ją ł b row ning  
i strze lił trzy k ro tn ie  ku  dziew czy­
nie, k tó ra  ciężko zraniona padła na  
ziem ię. Goście chcieli sch w y tać  te­
raz  złoczyńcę, lecz ten  w yskoczył 
o tw artem  oknem , a ku  ścigającym

— Pewnego- pięknego poranku, kie 
dy róż jutrzenki zabarwił lwowski ho­
ryzont, ulica Tarnowskiego ujrzała, jak 
do -pięknej „Lancii" w siadła zacna ta 
rodzina i w yruszyła na łyczakowski 
dworzec.

— Jakże by-ło przyjem nie i weso­
ło! — Miciusia i Kiś-kiś 'w ydaw ały  
miauki lekkiego zaniepokojenia z wi-e-1 
kiego, zamkniętego koszyka, w któ­
rym  mi-ały odbyć podróż, „pani dobr-o- 
dzika" zaaferow ana liczyła raz po raz 
wszystkie pakunki:

„3 walizki, paski -z pośćielą — to 
cztery, kosz z kitkam i — to pięć, kosz 
z prowiantami — sześć, parasole — 
siedm, płaszcze gumowe — osiem, 
cztery drobne pakuneczki — to dwa­
naście, córka — trzynaśc'ie, ja czter­
naście, kw iaty — piętnaście. — No 
chw ała Bogu wszystko w porządku!"

Tymczasem córka („pani dołyrodzi 
ki", nie Miciuni!) kup‘iła bilety do od­
ległej o sto kilometrów miejco-w-ości, 
ostatniej stacji kolejowej — celu w y­
prawy. Na dw-orzec wpadł am ant (ży­
ciowy, nie sceniczny) córki (znowu 
„pani dobrodziki", a nie Miciuni) z 
tryum fującą miną, dumny, że zdobył 
się na takie bohaterstwo i w stał o 
świcie. — Spocony, gruby ten „człe­
czyna" o typowej twarzy „poczciw­
ca"/ miał pecha: — Zawsze i wszę-

NY W  W IN IA R N I, 
go strzeli! kilkakrotnie, lecz chybił. 
D otychczas n ie  zdołano go uwięzić.

O fia ra  jego z m a rła  następnego 
d n ia  w szp ita lu  w  M arsy lji. Bliższe 
szczegóły te j tra g e d ji są  n a s tę p u ją ­
ce: Z astrze lona  u trz y m y w a ła  p rzed ­
tem  stosunki m iłosne z m łodym  
A rabem , Mohamedem Ren Bobaha- 
r/erp, lecz później ze rw a ła  z n im  
i zaręczy ła  się z oficerem  fra n c u ­
skim . A rab  zw ab ił dziew czynę na  
schadzkę do w in ia rn i i b łag a ł ją , 
aby do niego w róciła . A gdy dziew ­
czyna odm ów iła  —■ p ad ły  śm ie r­
telne strza ły .

dzie się spaźniał — -i teraz przybył 
specjalnie, aby kupić bilety, a tym ­
czasem załatwiono to- bez niego — 
■pomagał więc pracowicie „pani dobro- 
dzice" w ciągiem liczeniu pakunków
i uspakajaniu zdenerwowanych kitek, 
które miały być na  dro-gę uśpione, ale 
„panlopon" zaaplikowany im pnzez 
córkę „dobrodziki", sprawił tylko za­
burzenia żołądkowe i zwiedzenie pew 
n-ej .miejscowości w pobliżu Bałtyku — 
poczem mile ko-ciaczki czuły się w 
jeszcze lepszym humorze, niż przed 
zażyciem nasennego środka.

— Z drobnem półgod zimnem spó­
źnieniem przybył pociąg i „fa-milja" 
wpakowała Się do wagonu. Amant 
wzruszony wyciągnął dłoń — chciał 
się pożegnać i powiedzieć jak będzie 
tęsknił ale... jak zwykle pech! Amant 
za długo myślał, pociąg -zanadto się 
śpieszył i oto przed oczami grubasa 
mignęły po ra.z ostatni: „lorgnon" „pa 
ni dobrodziki", apaszka córki i przy­
jaźnie kiwające na pożegnanie — o- 
gonki kitek.

Fu — fu — fu! Pociąg odjechał! 
A mani t ociera łzy (a może pot) — w 
wagonie ścisk, p-isk i mdauk! — Córka 
siada na kitkach, <to' jesit na koszyku 
z ini-emi i oddaje się radości- „fam ilij­
nej" podróży.

Ale współpasażerowie, ~i.lt-iś nie

czynie i chciał ją następnego dnia u- 
wiado-mić owsizystkiem owego dyrek­
tora, który ją polecił. N azajutrz około 
południa oddaliła s-ię Adolfina pod ja­
kimś pozorem i  udała się na ulicą do 
szkoły, gdzie zaczekała -na obu chłop­
ców. Opowiedziała im, że została przez 
ich ojca wyrzuco-na i że oczekiwane 
przez nią dziecko nie będzie teraz mia­
ło ojca.

Chłopcy oświadczyli, że chętnie 
z nią uciekną ido Włoch. Wszyscy tro­
je pojechali tram-wajem do matki Ado] 
finy n a  ulicę Schanz, skąd ud-ali się 
do hotelu SchneJlera przy ul. Hfittel- 
dorfeT, gdzie Adolfina pożyczyła sobie 
o-d swego brata 8 szylingów. Następ­
nie
poszła sobie trójka hultajska do kina,
potem do mieszkania pewnego -znajo­
mego w Rudolfsheim. Ponieważ owego 
znajomego nie było w  domu, położyli 
się wszyscy tro-je| iw korytarzu. Jakaś 
litościwa sąsia-dka zaprosiła ich do 
siebie i ugościła ka/wą. Potem znów 
czekali w  'korytarzu, aż Józef Jatm- po 
wrócił o pół do trzeciej rano. Nakłam a­
ła m u on,a niestworzone rzeczy i uzy­
skała pozwolenie przenocowania tan> 
wraz z dziećmi.

Gdy -następnego dnia sąsi-edzi prze­
czytali w gazetach o uprowadzeniu 
chłopców, uwiadomili policję, a dzie­
ci oddańo % piowuotem rodzicom.

Adolfina Strob przyznała się do 
winy. Jako przyczynę uprowadzenia 
podała to, że kochała bardzo chłop­
ców i nie mogła się z -nimi rozstać.. Po 
odczytaniu aktu oskarżenia ogłoszono 
tajność rozprawy.

Po kilkugodzin-ej rozprawie uzna­
no Adolfinę Strob winą uprowadzenia 
oraz przekroczenia moralności i skaza­
no ją na 9 miesięcy ciężkiego więzie­
nia.

Wówczas oskarżona wybuchła pła 
czern i zaw ołała:

To straszne! Ja tego nie przeżyję!

Dentysta

P O W R Ó C I Ł .
Kętrzyńskiego 21. — Wyjeżdżających 
i z prowincji załatwia się do 8 dni.

bardzo um ieją ocenić przyjemności po 
■dróżowania z miłą rodzinką — jedne­
go irytuje kocia S'kar-ga, drugi się pie­
ni, że koci kosz nl-e zen ta ł urząd-zony 
„z komfortem", co wywołuje brak 
komfortu w wagonie — słowem: lu ­
dzie są mało. subtelni i -oburzona rodzi­
na dopłaca 1. klasę i oddycha lżej w  
p-ółprzedziale, w  samotności. — Mii- 
ci-un-ia i Ki,ś-kiś z przyjemnością w y­
łażą z kosza i lokują swe puszyste fu­
terka ma czerwonych poduszkach wy­
twornego prz-edziaiu.

Po kilkuigodainn-em zmęczeniu ja­
zdą rcciąigiem, zaczęła się o Wiele 
większa męka: kilka o-pęlia>nych milek 
„p-olskicm.i drogami", dryndulką.

Z góry n-a dół — z dołu do góry!— 
Na całego! Na wesoło! — Na pohybel 
wrogom, w łasnym  kiszkom i rodzo­
nym gna-tom!

Niech żyje życie! Niech żyje i niech 
się rozpromienia na kam ienistych 
„wybojach" małopolskich dróg! — 
„Wsi spo-kejma — wsi wesoła! — Ileż 
trzeba przecierpieć, ile sińców napy1- 
tać w  drodze do twojej ciszy i twojej 
swobody.

W szystko l-o j-ednak wydaje mi się 
m ałą sekundą te r a z / ' kiedy stoją na 
jednym szczycie Gołogór, gdzie mie­
ści się „mój" fołwarczek — daleko w 
dole, skąpaina w słońcu śpi wieś — &
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W październiku bedzie światło elektryczne.
PRACE OKOŁO BUDOWY ELEKTROWNI POSTĘPUJĄ W  SZYBKIEM TEMPIE NAPRZÓD.

Stanisław ów, w lipcu.
Prace około budowy elekltrown/i 

staniisławiowskiej postępują w  praw* 
dziwie am erykańskiem  tem pie na­
przód. W najbliższych dnfiach rozpocz­
nie siię już 'klontynuowanie montażu 
m aszyn i motorów. Budynek już jest 
prawie zupełnie ukończony. W łączno­
ści z tem dziwny poniekąd widok przed 
stawia obecnie Stanisławów, względnie 
jeigo ulice do centrum  prowadzące są 
rozkopane. Olbrzymie szpule kolosal­
nego kablu rtoją w różnych rriiejscach 
miasto. Kabel ten w yrobu polskiego 
pochodzi z  Bydgoszczy. Prace około 
zakładania kablu idą w szyibkiem tem ­
pie naprzód, bo ulicia będąca w pracy 
jest zaledwie jeden dzień rozkopaną. 
Klienownidfcwo robót stonęła w tym wy­
padku na słifóznem stanowisku, by 
więcej ludizi zatrudnić — przyczem 
też większej ilości dano przynajm niej 
chwilowe źródło zarobku — ale zaito 
robdty muszą .znacznie krócej trwać. 
I rzeczywiście, jak  .to widzimy, ten  spo 
sób pracy daje znakomite wyntiki.

Obecnie jest już główna ulica a rnia 
nowicie Sapóeżyńska na ukończeniu. 
Powoli więc objęto zosltanie w najbliż­
szych już dniach całe miasto sieciami 
roŁioezemi. Krążą po mieście wersje, 
że tylko najgłówniejsze ulice korzystać

Skutki Rfeostrsia?) za­
bawy nabojem.

Stanisławów, w liipcu.
Dniia 5 brn. o godz. 8 ‘syn konduk­

tora Bazylego Drohomdrecbiego ze Sta­
nisławowa znalaz ł w rupieciach po­
przedniego w łaściciela .realności przy 
ul. Zocklera, .nabój służący do jsatrzy- 
mywania pociąga i ba m ą c  się n im , u- 
derzył młotkiem, powodując wybuch. 
Wsku/tek wybuchu został raniony cięż 
ko w praw ą nogę, powyżej kolama oraz 
doznał lżejszych obrażeń cielesnych 
na całem  ciele.

itu nia najwyższym  punkcie, złączonym 
niemal z niebem , Stoi czworobok fol­
w arczny — mały, kam ienny domek 
z „Tonm Mixa“ z bielonemi w ew nątrz 
ścianam i, rogami jeleni i skórami kóz. 
— Trzy zwarte ściany lasu ochrania­
ją go przed w iatram i. — A w otwartą 
p.rzeSIn-zeń, czw artej — ciągną oczy 
z jakąś uparitą chęcią ujrzenia „Cow- 
boy‘i“ — cały krajobraz aż prosi się 
o to.

Pasą się siada kona nie dozorowa- 
mych przez nikogo, piętrzą się wapien 
ne ,i gliniane złomy, równy mur lasu 
niesie tajem ny szum — roi się fan­
tazja o jakiejś argentyńskiej farmie i 
dziewiczych puszczach nad wodami 
„srebrnej" rzeki.

I ‘trudno uwierzyć, że to wszystko 
jesit zaledwie o kilka godzin jazdy od 
lwowskiego pyłu i nudnych, przelud­
nionych „świetlnych" letnisk z d a n ­
cingam i i radiem.

Mały, uroczy zakątku z niepraw ­
dziwego -wpro3t zdarzenia! — Bądź 
mi pozdrowiony w swoim pięknie i 
cudownym  „bezludziu"! — Już t.eraz 
widzę, że mi tu będzie dobrze —  tuż 
teraz czuję, jak mi będzie trudno roz­
stać się z tobą
Dobra: Prezesówka — folwarir 

W acinek, 5/7 1929
Irena Ładosiówna.

będą mogły z<e św iatła elektrycznego, 
ale możemy wszystkich niespokojnych 
zapewnić, że wszystkie ulice miasfta 
będą mogły do woli korzystać ze świia 
tła elektrycznego.

Jedmem słowem: miedateki jest ten 
wiażny dla mfotola moment, kiedy na

Stanisławów, w lipcu.
Dnia 5 bm. o godz. 3 wybuchł na­

głe wielki pożar w  realności Franci­
szka Sochańskiego na Kołomji M l̂znr- 
skie(j obok Uhornik powiat Stanisła­
wów, kltóry przeniósł się na sąsiedni 
dom Tomasza Chałyka. Pożar znisz­
czył dwie stodoły i dwie stajnie* z in-

Rzeszów, w lipcu.
W  m iesiącu sierpniu  lub wrześniu wy-

jedzie praw dopodobnie Resovia na turnee 
do Roinunji. Pertj-aktacje z tam tejszem i 
drużynam i są na najlepszej drodze.

B arkochba w dotychczasowych m i­
strzostw ach B kl. B ram karz Gruber jest 
dość szybki i spokojny na swej pozycji. 
Górne i półgórne piłki chwyta z łatw o, 
śclą, czego nie m ożna powiedzieć o do l­
nych strzałach, których moc wlazła mu 
do siatki. Zarzucić mu m ożna m ało od­
wagi i pew ne w ahanie się ' przy w ybie­
gach. — Pr. obrońca W akspres posiada 
wszelkie w arunki na dobr. gracza. Szcze­
gólnego wybicia się ponad poziom innych 
doczekać się jednak nie można. Ciągle 
ta sam a gam a wykopów  „szpicem", czę­
ste niedozwolone rozciąganie przeciw ni­
ka i brak  celowej gry. Jednak  przy tych 
przeciw nikach w m istrzostw . B. kl. po­
ziom jego zadaw ala w zupełności —

Lwów, 7 lipca.
Główną atrakcją Lw ow a będą 

dzisiaj zaw ody w arszaw skiej Legji 
z Czarnymi. Jak się dowiadujem y  
Czarni — wbrew wczorajszej in ­
formacji — w ystąpią w  pełnym  
składzie, również i w ojskow i sianą 
do w alki z najlepszym  obecnie

Lwów, 7 lipca.
W  piątek popol. rozpoczęły się na  sta 

wie „Św itezi" zawody pływ ackie o m i­
strzostwo okręgu. Mimo niedostatecz­
nych możliwości treningow ych wyniki 
były wcale dohre. B rak zapraw y odbił 
się silniej jedynie u pań. k tóre nie o- 
siągnęly swej w łaściwej form y.

W yniki dn ia  pierwszego.
100 m. na w znak: S tartu je  6. 1) Kot 

(AZS.) t m. 34.6 s e k , 2) Grząska (Le- 
chja) 1 m. 53.2, 3) Nowicki (Lechja) 2 
m. 01 sek., 4) Syjak (Lechja) 2 m. 02 s., 
5) T urzański (Lechja) 2 m, 17.6 sek.

1500 m . dow olnym , s ta rtu je  6. 1) Kot 
(AZS.) 24 m. 58.2 sek., 2) Sulik (Pog.) 
28 m. 11.6 sek., 3) Bunzes (Pog ) 30 m.
33.6 sek., 4) Nowicki (Lechja) 31 m.
34.4 sek , 5) Turzański (Lechja) 2 m,
17.6 sek.

50 m. d la  chłopców do la t 16 na

utóoach Stanisław ow a zabłyśnie pięk­
n y m  blaskiem  światło elekitryczne ku 
ogromnemu aadowolendu mieszkań­
ców. Moment ton jert już narwat bar­
dzo bliski, bo nastąpi w .połowlie paź­
dziernika bieżącego noku albo niajda.- 
lej w listopadzie.

wentarzam martwym. Po przeprowa­
dzeniu dochodzeń ustalono, że sprawcą 
piodip&łemłia jest służący Sochańskiego 
Anidrzeij Tracz, lat 24, który bezpośre­
dnio po ezymie zbiegł, jednak został 
przez organa. P. P. ujęty i osadzony w
a r  e iz/tac h.

(Od naszego korespondenta)
Drugi obrońca H. uległ 12. V. nieszczę­
śliwemu wypadkowi, silnego zw ichnięcia 
nogi, przez co zm uszony jest przerw ać 
grę na  cały rok. Odznaczał on się zdecy- 
dow anem  w ybijaniem , szybkością decy­
zji i w pojedynkach zawsze wychodził 
zwycięsko. — Pom ocnicy skrajni p rze­
ciętni. Środkow y gra dobrze głową, je ­
dnak fizycznie przedstaw ia slęb słabo, 
stąd z pow odzeniem  n a  tem stanow isku 
grać długo nie może. — Praw oskrzydło- 
wy, gra nadzw yczaj delikatnie, n iepo­
trzebnie niewolniczo trzym a się linji 
bocznej, m ając b. często w olny przejazd 
w stronę bram ki przeciw nika. Centry je­
go są płosow ane i b. niebezpieczne, ty l­
ko niepotrzebnie w strzym uje p rzy  tem 
a tak  przekładaniem  p iłk i na nogę p rze­
ciw ną. — Praw y łącznik Laub, jest dość 
dobrym  strzelcem, szybko dostaje się w 
pobliże b ram ki przeciw nika pojedyńczą 
„zm ianą" ze swym skrzydłow ym , stwa-

kom pletem .
Ze względu na pozycję obu prze­

ciw ników  liczyć się należy z in te­
resującą w alką, obfitującą w  licż- 
ne em ocjonujące m om enty.

Zawody rozpoczynają się o godz. 
17.30, poprzedzi je spotkanie przy­
jacielsk ie Trium fator — Rekord.

w znak, sta rtu je  2. 1) Progulski (Pog.)
1 m. 02.5 sek., 2) Szostak III. (Pog.) 1 
m. 15.1 sek.

W yniki dn ia  drugiego.
400 m. sty l dow olny: 1) Kot (AZS.)

5:58.1, 2) Jałow y II. (Pog.) 7:108, 3)
Bober (Pog.) 7:31, 4) Buncel (P.) 7:32, 5) 
Nowicki, (Lech.) 7.49, 6) W olf (P.) 7:50.2.

4 X  200: 1) Pogoń I (Bober, Jałowy, 
Buncel, Sulik) 13,14.2, 2) Pogoń II.
(Wolf, R irnbaum , Jakubow ski, Englert) 
15,09.

200 m. panie: 1) Szczerbówna (P.)
*4:42.5, 2) Rogożanka (Lech.) 5 min.

P ływ anie młodz. do lat 15 na p ier­
siach:' 1) P rogulski (P.) 55.5, 2) Patno- 
sińsk) (niestow.), 3) Bank.

Młodzież do laf 18: 1) D iener (P.)
1:37 3, 2) W yleżyński (Cz.) 1:48.6, 3) Si- 
jak  (Lech.) 1:57.2, 4) Lilien (P.).

i

■ 1 ...■* 1 to
Wreszcie wolno jeździł 

przez ul. Lipowe.
Stanisławów, w  lipcu.

t Przez długi czas nie Wolno było
jeździć przez główną aleję lipową w  
par,ku prowadzącą do „Sielanki" oraz 
nia boteko sportowe. Publiczność ogrom 
nie niechętnie odnosiła się do zarządzę 
mia. Zakaz ten ibył bardzo niemiły, bo 
z począł,ku ałejd ‘trzeba .było wysiąść z 
pojazdu, a  dodtanie się na boisko spor­
towe było połączono z wlielkiiemi tru ­
dnościami, gdyż Itrzeba było objeżdżać 
ullicę Gołucbow-skiego d tp. W ymówka 
że kurz jest powodem, tego dziwnego 
zakazu (od czegóż m am y Itakie pięk­
ne automobilowe aparaity do polewa­
nia ufliic), n ie znosił jakiejkolwiek k ry ­
tyki. Obecnie zakaz ton zniesfiono ku 
wielkiemu zadowoleniu naszej puiblic2 

ności.

rzając przez to moc niebezpiecnych sytu­
acji Do gry kom binacyjnej nie bardzo 
pochopny. Środek napadu  Keller, to typ 
m niejw ięcej gracza równocześnie prze- 
bojow ca i kierow nika napadu. Posiada 
dużo sprytu a z kw alifikacji technicz­
nych dobre tylko za k ró tk ie  podaw anie, 
stąd skrzydłow i są b. rzadko zasilani je­
go p iłkam i. Lewy łącznik nie dorósł i 
nie dorośnie nigdy do poziom u swych! 
kolegów. Jest to m artw y punk t w druży- , 
nie B arkochby tak  samo i lewe skrzydło? 
m ające tylko czasam i przebłyski dobrych 
pociągnięć!

Jako  całość drużyna B arkochby po u- 
zupelnieniu wyżej w spom nianych słabych 
punktów , jes t dość dobrze zgraną, i przy 
sprzyjających okolicznościach i dozie 
szczęścia, może się pokusić o zdobycie 
m istrzostw a grupy przemyskiej,, a  naw et 
we finale o wejście do A klasy, zrobić 
moc niespodzianek

W  dniach 20. 1 21. lipca odbędą się 
w Rzeszowie m iędzypowiatow e elim ina­
cyjne zawody lekkoatletyczne Policji 
Państw . Obecny poziom i  zapraw a po­
szczególnych zaw odników  lekk. jest 
w prost beznadziejny. P rzy  takim  pojm o­
waniu sportu przez w ładze wyższe P. P. 
w Rzeszowie, nietylko naraża  się na  
szwank zdrow ie ludzi prow adzeniem  tre ­
ningów  „na hura", ale czyni się szkodę 
i n iepotrzebnie nadw eręża się skarb  pań ­
stwa. zakupując sprzęt sportow y, niszcze­
jący  bezużytecznie w magazynach- Ko­
m enda P. P. Lwów stale przypom ina o 
obow iązkach w ychow ania fizycz. n a  P . 
P ., co Rzeszów przy jm uje  tylko do w ia­
domości.

B uduje się kręgielnie |  drogie korty  
tennisow e, li tylko w celach zarobko­
wych, a  nie wychowawczych. Funkcjona- 
rjusz polic., przy obecnym rozłożeniu 
służby (a to tylko w Rzeszowie), nie jest 
w stanie poświęcić ani godzinki na  in- 
tenzyw ny trening lekkoat., czy na  up ra­
wianie innego działu sportu  (tenis).

Ale ten  godny napiętnow ania zastój 
zaobserwować m ożna nietylko na P. P , 
ho lo samo dzieje się w Komendzie Zw. 
„Strzelca". — Mieć do dyspozycji w ydat­
ną pomoc finansow ą i  m oralną ze strony 
społeczeństwa Rzeszowa, mieć około dwa 
tysiące członków w powiecie i nic kom ­
pletnie nie robić od dwu lat, jest już nie 
do pomyślenia.
i, iiiimiiiii— m — — BMW— —a—

„Na harm onję dla ślepej M inki11.
Z nana doskonale Publiczności lwow­
skiej ko lporterka  i m uzykantka „ślepa 
M inka" znalazła się obecnie w kłopotli- 
wcm położeniu mianowicie wskutek 
m rozu zniszczyła się jej zupełnie jej har 
m onja jedyne źródło zarobkow ania. Ko­
szta nowej harm onji wyniosą conaj- 
mniej 100 zł. Wobec tego rozpisujem y 
składkę na tę biedaczkę, k tó ra  w całej 
pełni zasługuje na poparcie. D atki przyj 
muje A dm inistracja „Na harm onję dla 
niew idom ej"

D z i ś  L e g j a - C z a r n i .

Z a w o d y  pływackie
o mistrzostwo Lwowa.

Zemsta służącego.

Ze sporta.

Wiadomości rzeszowskie.
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KRONIKA
1 i1 L I P C A7 N iedzie lai P ulcherji

BEDAKCJA BEZWARUNKOWO M 
NUSKRYPTÓW NIE ZWRACA

TEATR WIELKI!
Niedziela, 7. lipca. o gudz. S.15 wiecz, 

„'Czy Anna jest panna" W ystęp teatru 
J,Qui pro quo".

W torek, 9. lipca o godz. 8.15 „Czy 
Anna jest panna": W ystęp teatru  ,,Qui 
pro  quo".

*
Qui pro  puo. Dziś i ju tro  arcywesoła 

rew ja  „Czy Anna jest panna" w kapi- 
talnem  w ykonaniu całego zespołu. Na 
rewjk tej publiczność doskonale się bawi 
i do łez na  widowni rozbrzm iew a bez­
ustanny  śmiech.

*
TEATR MA?,T:

Niedziela, 7. lipca o godz. 7.30 „Po­
ławiacz ciem " występ A. W ęgierki i Ii 
Lubieńskiej.

Poniedziałek, 8. lipca o godz. 7.30 
„„Poławiacz .cieni", wyst A. W ęgierki 
i p. Lubieńskiego.

W torek, 9 lipca o godz. 7.30 wiecz.
Poiaw iacz cieni" występ A. W ęgierki 

i p. L ubieńskiej.
*

„Pan U am berth icr" najnow sza sztu­
ka  znakom itego au tora  francuskiego 
L udw ika Verneilla, Która będzie naj 
bliższa prem ierą T eatru  Małego jest two 
rem  świetnej techniki scenicznej i wy-

Na poczekaniu! P l i s y  P a r y s k i e

razem  praw dziw ego kunsztu  teatralnego 
Sztuka ta  g rana była z olbrzym iem  po­
wodzeniem na  w szystkich scenach F ra n ­
cji i Niemiec. W Polsce ukaże się po raz 
pierwszy na scenie T eatru  Małego w 
przekładzie polskim  K azim ierza Bukow ­
skiego Główne role od tw arzają  pp. Leo- 
n ja  B arw ińska i Edw ard Żytecki który 
reżyseruje sztukę.

T ea tr Mały. „Poław iacz cieni" sztuka 
J Saim enta z występem A, W ęgierki i 
K. Lubieńskiej w dalszym  ciągu ściąga 
tłum y w ytw ornej publiczności, k tó ra  
znakom itą  grę artystów  darzy gorącymi 
oklaskam i.

RRPTBTUAR KUTOTEATIOW:
APOLLO: Greta Garbo w film ie „Ry 

cerz miłości".
CASINO: „Spowiedź uczciwej ko ­

biety".
CHIMERA: „Przy dźwiękach Tanga", 

oraz „Trzej ryw ale".
COLOSEUM: Doroles Costello oraz

Douglas Fairbanks.
FATAMORGANA: „M aska śm iechu '.
GRAŻYNA; „Sfałszowane m iljardy".
KOPERNIK: ^ P o r t je r  hotelu  „A tlan­

tic". .
LEW : „N iedyskretną kobieta" i „A- 

ia o i  iu  Bhit&cb",

A p t e k a  p o d  A » c i i a n i o l e m  R a f a e l e m

M -ra ETTIN G EB ii m Lw e w ie , pi. Gołuehowskielinr. 14
za Teatrem  Wielkim, zawiadamia, że posiada na składzie

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E
O S K A K A  W O J N O  W S K I E G O  ( W a r s z a w a ) .

Zioła przeciw ko nie- „  , 
dom aganiom  skrótu- ^n ak  słowny: 

licznym . T j -j n  n*
(Nr. re '152). J  I ł U  II

Zioła przeciw ko cho- „  , ,
robom  nerw ow ym  i  Znak 8łowny ;pUWm. igiioDin
Zioła p r o s t a t o  reu- z  k  
m atyzm ow i, a rtre ty - ■
zmówi, ischiasow i i  A u ilM t in 1 

podagrze. „HI II Ulill
(Nr. rej. 1150).

Odnośna broszura na żądanie bezpłatnie.

„war
B o t .  przeciw ko eier- z  , 
p ien iem  kanału  po- '

kari iowego.
(Nr. re j. 1149)

Zioia przeciwko wy- „  , ,
m iotom  oraz aton ji /u a k  słow ny : 

kiszek. flCM !!1*
(Nr. j. 1148). „ U d l  U

Zioła przeciwko cho- „ , >
robom  płucnym  i bied- a,5: 8 owny :

(Nr iej?yil53). „ElllilSBlł

M a  JwktnmPaŃ&iui
z marek pocztowych.

i S

NIEZW7KŁA CIERPLIY/OŚÓ 
Lwów, w lijpcu.

Jedynym na św ieoe w swoim ro­
dzą ju majstersztykiem, świadczącym 
o niesłychanej cierpliwości jego twór­
cy, jest obraz utworzony z  marek po­
cztowych, a przedstawiający niezmie- 
nie dokłatuią kopję słynne] Wieczerzy 
Fańskiej Leonarda da Vinci.

Obraz ten wielkości 160X80 cm, 
■znajduje się w  jednym z praytulLów 
dla sierót w Wieuniu i jest dziełem 
rąk zakonnego bracisz ca nazwiskiem 
Sztoss.

Obraz ten został przezeń rozpo­
częty pod wpływem tajemniczego we 
wnętrzns go nakazn i to prawdopodo­
bnie było przyczyną, że zakonnikowi 
temu starczyło wytrwałości i cierpli 
wości, by ten iście benedyktyński wy 
cizyn doprowadzić do końca.

W dziele tern, na które zużyte zo­
stało dziesiątki tysięcy marek, zasta­
nawia niezwykle wierne odtworzenie 
kolorytu oryginału oraz taka subtel­
ność technicznego wyko-nanja, że w 
odległości zaledwie 3 m widz nie do­
strzega ju ż  zapełnia, że jako tworzywa 
użyto tu marek pocztowych, lecz ma 
złudzenie najdoskonalszego operowania

BRACISZKA ZAKONNEGO.
zwykłemi i,arbami malarskiemi.

Paternus Stoss na wykonanie tego 
niezwykłego dzieła zużył swoją kolo­
salną. przez dziesiątki lat zbieraną ko­
lekcję marek oraz 5 la t pracy od 1890 
do 1895.
'•-Niektóre jednak ze znaczków pocz 

towych posiadają na  sobie stempel r. 
1895 i te są później doklejone, prawdo 
podobnie przez kogoś innego, który po 
śmierci Sztossa ooodlepiał wartościo­
we znaczki d -n-a ich miejsce ponakle- 
i ł  inne.

Nietylko imponująca jest ilość wy- 
p-otr.zehowanych do tego obrazu ma­
rek, lecz i ich wartość, gdyż wśród 
nich znajduje się wiele egzemplarzy 
o znacznej cauności filatelistycznej i 
dlatego specjaliści handlarze oceniają 
sam tylko m aterjal spotrzebowany- na 
ową najbardziej oryignalną kopję słyn 
nogo obrazu Leonarda na 150 tysięcy 
złotych.

Jeden z uczni „mistrza" pracuje 
obecnie nad podobną mozaiką, ale nie 
wiadomo, czy uda mu się dorównać 
swemu profesorowi już tylko w jego 
niezwykłej technice, i cierpliwości.

LUNA: Ta, k tó ra  się sprzedała".
MARVSIENKA: „P ortjer hotelu  „A- 

tlantic".
Oa ZA: „Tułaczka księżny Trubec-

kiej".
PAN: „W  szponach drapieżnego

sępa",

G w fra m ia !  B e k a tt /z o w a n ie  m a te r j ii ło  ju

PALa CE: „Jej pierwszy całus"
PASAŻ: „Czerwony .Pirat" i „Cyrk

Renza".
POLONIA „Cyrk Royal".
PROMIEŃ: „Dla szczęścia dziecka"
UCIECHA: , Złota L ilja".

1 ele.on redakcyjny nr. 15. Zwraca­
my uwagę P. T. Interesentom , ,,sże od 
godz. 8 wiecz. do 1 w nocy telefon nr.
15. oddany jest do dyspozycji „D zienni­
ka lwowskiego". Porozum iew ać się z re ­
dakcją v,Gazety P orannej"  należy na nr. 
230 i 178,

Nasze kary k a tu ry . W  num erze dzi­
siejszym rozpoczynam y serję k a ryka tu r 
Autorem ich jest p. A rtur Oller, artysta, 
cieszący się obecnie znacznym  już roz 
głosem, a k tóry  niegdyś debiutow ał na 
łam ach naszego pism a P. Oller z wła- 
ściwem m u znakom item  wyczuciem isto­
ty dyskretnego i szlachetnego komizmu, 
opracow ał obecnie kary k a tu ra ln ie  ujęte 
podobizny szeregu osobistości, ku k tó ­
rym  k ieru ję  się obecnie o g ó ln e z a in te re ­

sowanie. W  num erze dzisiejszym  za­
mieszczamy k a ryka tu ry  prezesa T rybu­
nału Stanu Supińskiigo i posła Lieher- 
m ana. W  dniach następnych ukaże się 
cały szereg innych kary k a tu r. Czytelni­
cy naszego pism a, będący wielkimi wiel­
bicielami satyrycznego ta len tu  znakom i­
tego karykaturzysty , zareagują niew ąt­
pliwie przychylnie n a ' te nowe, udatne 
próby jego wyb fpej twórczości.

 o-----

Z a m ó w ie n ia  z  prow incji cd ć /io in a  p e n ? .

Kom isarz rządu p o. prezydeutu m ia­
sta d r O tto N adolski rozpoczął z dniem  
w czorajszym  urlop wypoczynkowy i 
w raca z pow rotem  w dniu 27. sierpnia 
br. W  ciągu swego urlopu Komisarz 
rządu trzykro tn ie  na  jeden dzień przy- 
jedzie do Lwowa dla załatw ienia w aż­
nych spraw. W  czasie jego nieobecności 
zastępować go będzie do 20. hm. prof. 
d r Obmhiski, la od 20. hm. p. r. Roman 
Frankow ski.

Goście am erykańscy zwiedzili wczoraj 
miasto i n iektóre kościoły, zaś o godz. 
4.20 odjechalj. do Zakopanego, żegnani 
na dw orcu przez Komitet, delegację mia 
sta j delegację „O rbisu". Członkowie wy 
cieczki wyrazili gorące podziękow anie 
członkowi, K om itetu dyr. Lityńskiem u, 
który  przez cały- czas pobytu wycieczki 
oprow adzał ich po miaście i służył wy 
czerpującym i w yjaśnieniam i.

Zjazd firm  zjednoczonych w Syndy 
kacie przem ysłu naft. odbędzie się we 
Lwowie 16. lipca. Na porządku dz.en 
tiym  obrad S,vtuacja rynkow a w kraju

WARSZ. KARYKATURY OLLEitA.

Prezes T rybunału  Stanu Supiński. 
- q g » i  ■ n e j

i w eksporcie
W ycieczka Tow. P rzyjació ł Rum unji.

W  niedzielę o godz. 5.30 popoł przyby­
w ają do Lwowa członkowie Tow. P rzy­
jaciół Rum unji w liczbie 50 osób. P rzy­
jęciem wycieczki zajm uje się Tow opie­
ki polskiej n,ad rodakam i W ycieczka za 
bawi we Lwowie do w torku

(_ )  W łam ania i kradzieże. Ubiegłej 
nocy dokonano w łam ania do m ieszkania 
Jan a  Siuty, przy ul Żółkiewskiej 102. 
i skradziono na jego szkodę garderobę 
w art. około 1200 zł. — Z m ieszkalna 
Izaka Chabela, przy ul. P iekarskiej 55. 
skradziono garderobę oraz złoty zega­
rek am erykański w artości 380 zł.

(— N iebezpieczna dozorczyui. Ro­
bert Feil, zam ieszkały Jachow icza 6 
doniósł policji, że dozorczyni tej rea lno­
ści Anna M akaryk ustawicznie napada 
na  jego m ieszkanie i grozi jego żonie, .ż 
musi ją  zabLĆ.

(—) A resztowania. Do aresztów  poli 
cyjnych oddano -wczoraj: Izaka Felda
za usiłow aną kradzież pakunków  z wo­
zu na ul. K arnej, S tanisław a Hawańskie- 
go poszukiw anego za kradzież na szko­
dę fabryki „Ferum " i Józefa Stachisa 
za włóczęgostwo.

(—) 6-letmic dziecko przejechane 
przez auto . W czoraj o godz. 10 przed 
południem  auto  Nr 253. najechało na 
6-letnią Nelę Elster, k tó ra  doznała cięż­
kich kontuzji. Ofierze w ypadku pierw ­
szej pomocy udzieliło Pogotowie- ra tu n ­
kowe

Z kraju.
Raid pieszy dookoła Polski, y? re ­

dakcji „D ziennika Poznańskiego" zja­
wili się P io tr W itkow ski i Franciszek 
Jaśn iak  z prośbą o opublikow anie, że 
zam ierzają rozpocząć wielki rajd pieszy 
dookoła Polski, tj. przebyć 10.000 kim. 
w 18 miesiącach.

O tw arcie przystanku . Z dniem  20 
bm. zostanie o tw arty  przystanek osobo­
wy Tousctogłowy na linji Lwów-Podwo- 
łoczyska między stacjam i Zborów i Jar- 
czowce. Sprzedaż biletów  w przystanku. 
Bagaż będzie przyjm ow any w pociągu 
za opłatą należytości przewozowych w 
stacji, przeznaczenia natom iast w yklu­
czone jest nadaw anie lub odbiór prze­
syłek ekspresowych w przystanku.

W  agencji pocztowej W esoła, koło 
Dynowa pow. Brzozów 'zaprow adzono 
służbę tclegr i telef. w ograniczonych

H .K o zto w fta
godzinach dziennych.

Ze świata.
„Popioły" Żeromskiego po japońsku.

Jeden z najw ybitniejszych przyjaciół na 
szych w Japou ji prof. Asadori Kato, p ra  
cuje obecnie nad przekładem  „Popio­
łów" Żeromskiego na język japoński. 
Prof. Kato przełożył już .-.Ghłopów" W ł. 
Reym onta, napisał cenne studjum  o Sie­
roszewskim, zaś kończy przekład „Po­
żogi" Zofji Kossak Szczuckiej.

Świecące p ro g rtm y  tea tra lne . W k il­
ku londyńskich tea trach  w prowadzono 
program y teatralne, k tóre można czytać 
po ciem ku. Program y te są drukow ane 
farbą zaw ierającą dom ieszkę fosforu, 
wskutek czego tekst świeci w ciemności.

3 o-----
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GIEŁDY.
GiiEŁDłl ZURY"HSKA.

Zurych, 6. lipca. (Tel. (i. P.) Paryż 20 34 
Londyn 35/21 %, Nowy J-ortk 5.20, Belgja 
7l2/2i0, Wlo-chy 27.1'9 i pól! t l i  szpan ja 76, 
Hoiiandja 208 76, Berlin 123 82, W iedeń 
7i3.10, S-łokthdlini 139,35, Oslo 1138.-55, Ko- 
peniha«?a -lfiiS.óO, -Sofja, 6.75 i -pól, Praga
15.08 i pól, W arszaw a ‘58,28, Budapeszt 
90.66, Bial-ognód 00.20 trzy -c-zlwarte, Ateny 
6.7r2, Konstantyn-o-p-oł 2.48 i pól, Bulka-res-zt
3.08 i pól, Helstnigfors 13.07,, Buenos 
Aires 218.-25.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
tom,dyn, 6. lipca. jŚ U . G. P.) uNos. , 

Jork 404:86, Holandlja 1207 trzy  czw arte, 
Francja 12-3.97, Be-Ilgja 43 02)4, W iochy 
92.69, Ni-emcy 20.36 1/8, Szawjacarj-a 
26.-21)4, Hiszpanj-a 33.82, D-an-ja 1Hj2] 1/8, 
-Szwecja 18.09 1/8, Portugalia 1i08j20(- Hel- 
s nigfons 192.90 Praga 153.78, Budapeszt 
27.82, -Belgrad 278, Scnija 670, Rluirminja 50, 
A teny -375.12 i pól, W iedeń 34.5L W ar- 

4l3,24.

GIEŁDA FARYSKo.
Parvż, 6. lipca . (Tel. G. P.) Londyn 

123.96. -Nowy Jorik ,35.66 tr.z yczwarte, Bel­
gja 355, Hiszpanja -368.76, W iochy il3.70, 
'Szwa i car ja. 491J50, D-anlja 680.715, Holandia
110.08 -50, Norrw-egja 681, Szwecja 086.75, 
Praga 76.60, urniłWja 16.15, Niemcy 608.76, 
Wiedeń 059.60.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów. 6. lipca

T endencja chw iejna. O brót średni.
WALUTY: Dqifciy am eryk 8.87.50— 

8.88.00, dolary O n a d . 8.79.50—8.80 00, 
korony czeskie 0.26 20—0.26.50, szylingi 
au str. 125.25—125.50, leje 0.05.00- -
0.05.50, frank i franc. 0.34.50—0 34.80,
frank i szw ajcarskie 171.50— 172.00, funty 
szterłingi 43.50—43.80, czerwieńco jow, 
za jeden 17.50— 18.00

ZŁOTO: 20 oron 36.35.00 36.00.00, 
20 franków  34.20 00—34.50.00 20 marek 
41.25—41.80, 10 rubli 4 6 .0 0 - w.00

SREBRO: Kor. au str. 0 62.90—0.63.00, 
5 kor austr. 3.25.00—3.35.00, flor, austr, 
1.65—1.67, ruble rosyjskie 2.60- 2.70, 
kopiejki za rubel 1.30— 1.35.

Uwaga, Przy dolarach za 1—2  _oł»eą 
o /» gr mniej.

 0-------
Kącik  rad jow y.

PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH,
Niedziela, 7. b . pa 1929.

W arszawa 1411 17.00 Koncert poDu-lair- 
ny. Oi kiestna Fiiha-nnonji warszawskiej. 
20-30 Koncert popularny. 22.45 TrUiLsmisja 
.muzyki tanecznej.

Kraków 312 17.00 Tra-nsimisja koncertu 
popularnego z W arszawy, 20.00 Transm i­
sje, hejnału z wieży Marjackiej, 22.00 
Tranam-is-i-a m uzyki tanecznej.

F_z_an 334 17.60 Audycja d la dzieci w 
wyk-onanriu Zygm unta Noskowskiego art. 
Teaimu Polskiego, 19.00 Koncert popo-udni-o 
wy, 23.00 Muzyka taneczna.

Z Zakładu Uki&mw
Pracowisikóiw Uw staw ytlt we łcaw ie.

Lwów , 7 lipca. 
te  w dniu 29. czerw ca lir. W alne 

Zgrom adzenie Delegatów Zakładu Ubez­
pieczeń Pracow ników  Umysłowych we 
Lwowie przy  udziale Delegata M inister­
stw a P racy  i Opieki Społecznej po prze­
prow adzeniu szczegółowej rozpraw y nad 
spraw ozdaniem  W ydziału Kierującego 
Zakładu za r. 1928 i spraw ozdaniu rew i 
zorów  z zam khięć rachunkow ych — u- 
dzieliło Zarządow i Zakładu absolutorjum  
z czynnoś.ci i rachunków

W alne Zgrom adzenie zwróciło się z 
apelem  do Zarządu, by wyasygnował 
kw otę 3.000 zł. d la  um ożliw ienia w ce­
lach dydaktycznych kilku urzędnikom  
zw iedzenia Pow szechnej W ystawy K ra­
jow ej w Poznaniu  i zbadania organizacji

przy istniejących tam  pokrew nych in ­
stytucjach.

Dalej dokonano  w yboru specjalnej 
Komisji, k tó ra  wspólnie z Zarządem  ma 
rozpatrzeć te postanow ienia ustaw y pen- 
syjnej, k tóre  w ym agają zm iany, lub u- 
zupełnień, oraz opracow ać i przedłożyć 
Związkowj Zakładów  Ubezpieczeń P ra ­
cowników Umysłowych odpow iedni me- 
m orjał celem podjęcia kroków  u kom ­
petentnych W ładz w k ierunku  możliwie 
najrychlejszego znow elizow ania odnoś­
nych postanow ień ustaw y.

W  końcu uchw alono d la  Zarządu w y­
tyczne, dotyczące lokaty funduszów  Za­
k ładu j dokonano uzupełniających w y­
borów  do Zarządu.

Ubogn staruszka. 65 lat licząca kaleka, 
ma am putow aną nogę i uszkodzoną rę­
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskaw ą pomoc. Datki 
skierować należy do A dm inistracji, aim 
staruszki kaleki.

O r e - O S Z Ć M  A .

I PENSJONATY i LETNISK.* 
10 groszy z i  wyraz.

Katowice 408 17-00 Transm-iaja koncer­
tu z W arszawy, 20.30 Au-dyeja w ieczorna. 
Koncert z  udziałem  A. Lakat-os-a (satosofon) 
i pnof. L. Hrst-eina (fo-rt.),

W ilno 385 1-9.00 Audycja dlla dzieci.
Wuacts w 253 15.50 P łyty  gramofonowe, 

18-10 Koncert kamę raUny.
F u g a  341 10:50 Arje Sm-e-tan-y z o-per, 

20 10 TrainsimEja koncertu symfonicznego 
z karllsfoadU.

Lundyn 368 21,05 Koncert ork.estry 
symfonicznej radiostacji.'

Statgaii 360 21.00 „L ato“ program skla 
dany wyk. sztiutigancka orkiestrą filSiamw- 
nic-zine

Prar-kfuTt 380 21.00 Koncert nad/or­
kiestry.

Bariin 418 15 00 Koncert popularny ka 
peli Keller Belą, 20.30 Konoeirt kapeli W e­
ber.

-Langembarg 473 20.00 „Das verwun 
scihene ScM-u-sb" operetka w 5 aktach Ka­
rola Mi-flóc-kera.

Brno 487 18 00 Audycja niemiecka. P ie­
śni Schum anna, -19.10 Wieczór Dw-o-rza- 
•ka. Koncert ortkiesty.

Medjolan 501 18 00 Jazlz band, 20.30 
„Bej-anilc-e" o,pena Oaila-laniego.

W iedeń 51i6 18.25 Duety Bandlla i Re- 
g-etra. Tl9.10 Koncert kam eralny.

Budagesz 550 17.00 Koncert kapeli cy­
gańskiej Bella Radiss, 21.25 Koncert śpi.e- 

I w aczy Tibora Yeyigandiguntera, 22.16 Kon­
cert kapeli cygańskiej

Charków 1004 17-30 Koncert kam eral­
ny, 20 00 Koncert PiilhanmonDi.

*
Ponjedpibl&k 8. lirprh 1929.

W are; - a  1411 116.40 Muzyka z płyt 
gramofonowych, .18.(M Transm isja m-uzyki 
iekkiej, SlO-30 Konćert międzynarodowy, 
transm isja z Budapesztu do W arszawy. 
W iednia, iBerti-na, Pragi i Zagrzebia, 22.46 
Tnamjmisja -muzyki taneczne1 d  -Krakowa.

Ki-ków -312 17.60 Transm isja z Pozna­
nia. 219.00 Transm isja hejnaluti-z wieży 
Marjackiej, 20.30 Transm isja koncertu m ię-
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W R IT E  I  ADAMS: 3P

TAJEMNICA 
RADJOWULKANU

P rze ło ży ł ST. KULIŃSKL

Wieczorem wząa-iecilićmy, obycza­
jem m arynarskim , na brzegu wielkie 
ognisko, dookoła którego ułożyliśmy 
sit*, w m-ilczeniu ćmiąc fajki, ze zmę­
czenia n ik t me m iał ochoty do roz­
mowy.

Właściwie Selover i ja powinniśmy 
byli wieczory przepędzać ratzem, dzia­
ło się jednak unaczej. Z zapadnięciem 
zmroku kapitan w racał zawsze na o- 
kręt. Go tam -robił — nie wiem. Wi- 
d-ziel.śmy światło jego latarni, snują­
ce się tu i ówdzie.

— Czyści zębyl — mówili majtko­
wie.

Przepowiednia Thrackl-esa spełniła 
się. Siedm pełnych tygodni t-r-wała ta 
c ijzka harówka.

— Gotowe! — zameldowałem 
wreszcie pewnego Doranka.

Kapitan spojrzał na rmr.e, srogo 
zm arszczywszy brew ii p-i-snął:

— Eagen! Czy wam nie wpadło- na 
-myśl, coby się jeszcze dało zrobić?

Śmiejąc się odparłem:
— Gzyż pan nas jeszcze n-iedość 

wymęczył? N-i-ewiem już, coby było 
do roboty, chyba że pan  każe wyzło­
cić kajuty?

Zm.erzył mnie ostrem spojrze­
niem:

— 1 -pan chcesz być m arynarzem ? 
Czy nie pojmujesz, że jedyny sposób 
utrzym ania tej bandy w karbach, to 
właśnie zanarowanie je-j na śmierć, nie 
ustanne popędzanie do roboty? Wię­
cej natężałem  swą mózgownice, niż 
wy wasze kości, by wciąż wymy-ślać 
coś nowego! Teraz już nie mam żad­
nego pomysłu —-i w-net -rozpętają się 
siły djabelskie! O, te moje chłopaczki, 
to niezrównana hołotka!

Postradałem impet. Ujrzałem rze­
czy w  całkiem -nowem świetle i — cał 
kiem innego kapitana Selovera. 
Gdzież się podziało jego zaufa-nle w 
.moc żelaznych pięści?

— Nie cizuję się dobrze na przeklę­
tym lądz-ie! — mówił Selove-r. — To 
nie jest pokład okrętu, .gdzie tych ł'ąj-

dzynarodowego -z -Budapesztu, 22.45 Trans 
misja -m-u-zyk-i tanecznej z  restauracji „Pa 
villon‘‘_

FjLc.aó 334 1750 Transm isja kom uni­
katu P . W. K., 18.00 Koncert popołudnio­
wy, 20.30 Transm isja koncertu miedzyna-ro 
dowego z Budapesztu.

Katowicia 403 2l0j30 Transm isja koncer­
tu  miiedzyn-aipo-dow-eigo -z Budajzes-ztu.

W ilno 0S6 1-9.00 Opowiadania dla dzie­
ci. -Ciocia Hala, 19.215 M-uzyka -z .płyt gra­
mofonowych, 30.00 Audycja wesoła, 20.30 
Transm isja koncertu międzynarodowego, 
22.45 Muzyka taneczna.

Wrocław 293 16.00 K oncert chórów dzie­
cięcych. W programie pieśni ludowe, 20.15 
Koncert orkiestry Fiilharmiaji ś'ląsk»e.j.

Lipek 250 20.00 Kompozycje Rogera, 
wyk. Lott-e Jehtgerjśpiew, Katche Hie-ne- 
iroan, fort.

Kopenhaga 281 01.10 P ieśni duńskie,, 
2d.40 'Lekka muzyku i recytacje.

Ftaga 341 20.30 Koncert miięazyna-rodo- 
-wy, .22j2(J P ły ty  -gramofonowe.

Frai fiut 390 22.45 Koncert radjo- 
■orkie-Stry.

B allin  418 20.-00 20.30 Koncert między­
narodowy z Budapesztu.

7 ary  eh 459 20.00 Transm isja * ,/G:oss- 
im-uster“ koncert zespołu smyczkowego 
T-a-djo-orkiestiry oraz soli-stów.

jBjti'vn»try 482 00.00 R-ecitii.il skrzi-pcowy 
P-eggy Gochran, 20.30 Koncert symfo­
niczny.

Brukisffia 432 31.il5 Koncert.
W-tedcń 516 liS.ÓO Koncert kw artetu Sill- 

idng, 20.05 M. Waldenlbui.g odśpiewa pie­
śni iRespiyhiego i Handia

Eadapciizll 550 17.15 Koncert ,nu cytrze, 
1.9.00 Koncert skrzypcowy, 20.30 Koncert 
międzynarodowy,, wykona orkiestra Opery 
K-rólewls-kie-j, kapdla oylgańska Bela Ra- 
dics, oraz soliści,.

K8r:'pzwurterrhaur-en 20.30 Ko-ncert po­
pularny kapeli -Sc-him :dt-Gentner \  

 o -----
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Howieo-ZilfOl
KAPIFLE SIARCZANE I BOROWI­

NOWE.
Źródło sjarczano-solankow e „RÓŻA" 

bardzo skuteczne przecjwko chorobom  
Stawów, reum atyzm ow i, a-tretyzm ow l 

stanom  pozapalnym  i t, p.
S tacja kolejow a na linjj Jarosław -Rawa 

Ruska.
Poczta, Telegraf, Telefon, lekarz i apte­

ka w miejscu

Pensjonat „Kalikstówka”
Pokoje słoneczne w raz z utrzym aniem  

począwszy od 7 zł dzjennie

i^ iN = iił= iii= m = m = m =
ZAKOPANE willa „Wiktorja" na drodza 

do Sauator. naucz, poleca pokoje z  ca­
lem utrzymaniem po cenach bardzo o* 
miarkowanych- 7256-2

GDYNIA. Pierwszorzędny pensjonat „Ró­
żany G aj", południowy stok K am ienaej 
Góry, prześliczne położenie, plaża o- 
bok, nowoczesne urządzenia, w po­
kojach woda bieżąca, łazienki, z u trzy ­
m aniem  lub bez. Zgłoszenia: Gdynia
.Różany Gaj", Zarząd Pensjonatu

5277-6

JASTRZĘBT4 GÓRA. P ensjonat „Pilice" 
nad pełnem  morzem przy dużym parku 
świerkowym . W odociągi, kanalizacja, 
w anna fryzjer, tennis. Zgłoszenia: 
„Jastrzęb ia  Góra", pensjonat „Pilice"

5282-2

TUCHLA. Pensjonat ,,Dora-‘ Tuż przy 
stacji, przepiękna górska okolica po­
leca pokoje słoneczne, w ikt w ykw int­
ny, 5-razowy, ceny przystępne. Radjo, 
dancingi, wycieczki, opieka nad dzieć­
mi. Od 1. lipca lekarz w pensjonacie. 
Anna Goldbergowa, wdowa po adw o­
kacie, T uchla. Inform acji we Lwowie 
udziela F rom m , Zygm untowska 14, I. 
p. oficyny, między 2-gą a  4-tą 5404

Jaków można ciągle mieć na oku. 
Chciałbym, abyśm y już szczęśliwi© 
dotarli z powrotem do San Franoisc-o-.

— Przecież pan sobie z nimi przed­
tem -doskonale radził!

— Tak, ale -nie na lądzie!
— To prawda, ale oni o tern nie 

wie-dzą! Na miłoć boską, kapitanie, n-ie 
pozwól pan aby spostrzegli, że i pan 
ma lerwy!

Drgnął, słysząc te słowa.
—  -Kapitanie, pokaż -i-m żelazną 

pięść! Każ im wydobyć wrak „Zło-teg-o 
Ro-gu“ . To wprawdzie nic nie. warte, 
ale to -ich zairudni!

—  Do-skonale! — zawołał napraw ­
dę uradowany, klepiąc mie po ram ie­
niu. — Doprawdy, o tern nie pomyśla­
łem.

— Ponadto daj pan ludziom na ty ­
dzień jeden dzień wolny. To nie zasz­
kodzi a zapew-ni tę korzyść, że czas 
im nie będzie się dłużył...

—  Słu szn ie !
— Jeszcze jedno! Wie pan, że nie 

jestem próżniakiem, i nie lękam się 
żadnej pracy — a jednak proszę mię 
od niej zwolnić, bo wówczas dla i-nnych 
Pu-zostarie więcej d-o roboty

-— Oczywiście! -,

Kapitan Selover przez noc stał się 
innym człowiekiem: Nie poznałem go 
poprostu! Ruchy miał niepewne, od­
waga znikła bez śladu — stanowczość 
ustąpiła miejsca lękhwości. Podczas 
gdy pierwej był samowładnym tyra­
nem, niez-noszącym cudzego z-dania 
lu-b oporu — tera,z przyjmował rady 
od drugich! On, pan życia i śmierci 
zaio-gi słuchał moich ‘wskazówek!

*
Nazajutrz -wieczorem Percy Dar- 

row odwiedził nas po raz pierwszy.
— Hallo, chłopcy! Pracowaliście 

-pilnie ?
— Co słychać, sir? — odparł Harv 

dy Salomon, poczem nagle zawołał
— Na Boga, patrzcie -tam ,co to?
Spojrzeliśmy we wska-zanym przez

niegc kierun-ku: w stronie północnej
na -nieboskłonie widniał półkolisty fos 
foryzujący blask, z którego co chwilą 
w ystrzelały promieniste -długie snop?; 
świa-tła, szybko znikając. Zjawisk1", 
to powtórzyło się coś sześć razy i zga­
sło tak nagle, jak gaśnie gaz po zakrę­
ceniu kurka.

(G. d. a.).
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Dziecinne
Wielk. 27—3C 
różne kolory zł. 

wielk. 31—35 zł. i6*50

•50

_  o*'wa&e,IL- ĉzerwone 
i beige zł. 

dw ukolcrow e zł. 24*50
Damskie

M ASZE P A N T O F E L K !
sandałkowe i pledot. J

P O T * NSApI
Olbrzymi wybar 

Znakomite
wykonanie

Ceny znacznie
knlżone.

EamSkje f*g  [*59
dwukolor. JjrWM>

D T i tC I N N L  A ' 8 0
flO C. ielk. 27—30 9  

wielk. 31—35 zł. 11*50 
wielk. 36—38 zł. 15*511

tmisoRŁ 4«|
C i ip s h le  zł. m M 

d o  12 5 0  
m <r»kie o d  12*5© -14*59

PLECIONKI 1 ^'SO ® M t0
łÓo r ja b y c .a  n?c rOszystkich fiy a c h  i

..TOJO" zł 
d o  zł. 10*50

PENSJONAT „ Iren a” w iopoin .cy  na 
linji Sam bor-sianki pod daw nym  za­
rządem  poleca pokoje z w ykw intrein 
utrzym aniem  od 15. czei wca. Rzeka, 
stacja, lekarz w miejscu. Zgłoszen>a 
pensjonat „Irena", Strzyłki-Topolnica

4289-?

OKOLICA Rozlucza pokoje z u trzym a­
niem do w ynajęcia. Zofji 9 I . p. od 
3—5. ' ‘ 5507

[ POMOC LEKARSKA.

TECHNIK DENTYSTm

ADOLF FISCHER
lutowskiego 10

Pr,
Tel. 67-22

Pr yjmuje przez całe wakacje 
od godz. 9 — 1 i od 3 — 6,

CHOROBY M E T R Y C Z N E  I zastarzałe 
skórne, neuraatenję sek su a lr- >ee?y 
specjalista D r. F nsch , W ałow a I I , TeL 
66—20. 1913 3

Specjalista choiób we rytiny h i skórnych

3r. I. HUND l  sek. szpitali 
w ied. i iwowsk. 

o rdynu je  od R-i0, 2-5, w  n iedzielę  od 9-1 
LWÓW, ASNYKA !, (róg P iłsudskiego) 
1 el. 48-01. — L e c z e n i e  ż y l a k ó w

DŁUGOLETNI sekundarjusz szpitala 
powsz i były lekarz k lin ik  wiedeń 
skich D r. M. M ondschein, S tanisła­
wów, Goluchowskiego 30. specjalista
w leczeniu chorób skórnych i zasta 
rzatych wenerycznych, oraz w kosm e­
tyce lekarskiej i leczeniu radykalnem  
żylaków  — w yjechał do F rank fu rtu
na  s tud ja  przez lipiec. 5504-4

i POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. I

HANDLOW IEC, specjalista kanapkarz,, 
w robieniu wystaw, lat 31, poszukuje 
posady. Łaskaw e zgłoszenia Jakób  E- 
benholz, skład wód m ineralnych, Sa­
nok 5459-2

SZOFERÓW m echaników  o pierw szo­
rzędnych kw alifikacjach rutynow anych 
trzeźwych i pracow itych, znających 
dział m aszynowo-rolniczy tj. trak to ry  
mlócarni-. etc. poleca Związek Zawori 
Automobilistów, Lwów. ul. Cicha 1. 7, 
I. p. te) 75—94, 5452-7

lu ż  po kilku miesiącach od chwili w pro w a dze nia  na rynek p o h k i

JHJTOIMISY ,  3  R O C K W A Y ”
r\

przez wielkie zalety techniczne: w ytrzym ałość, oszczędność 
eksploatacji i t. p. zajęły przodujące miejsce na  s la ’:ach 

kom un kacyjnych. C a'ą  Polskę od r .  bieży wschodnich 
do a-hodn ch, od m orza aż do K arpat przem ie­

rzają auto bu y Brockway, zawsze jednakow o 
dob zs wywiązując się ze sw ych z dań.

Lwów, Baiorew 54 tel. 8-03

ASYSTENT FARMACJI, starszy i ru ty ­
now any poszukuje posady w aptece 
lw ow skiej, względnie zastępstw a na 
prow incji. Łaskaw e zgłoszenia pod 
„Z araz" do A dm inistr. 5378-3

STARSZE bezdzietne małżeństwo zupeł­
nie godne zaufania poszukuje miejsca 
za dozorców do kamienicy, fabryki lub 

t. p. Pierw szorzędne referencje. W arunki 
skrom ne. Zgłoszenia do Adm. pod „Go­
dni zaufania". 4550-3

WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz I

CHCESZ otrzym ać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy  fachowe korespondencyjne 
profesora Sekulowicz,a W arszaw a, Żó- 
raw ia 42. K ursy w yuczają listownie: 
buchalterji, rachunkow ości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu , praw a, kaligrafji, p isa­
n ia  na m aszynach, tow aroznaw stw a, 
angielskiego, francuskiego, niem iec­
kiego. pisowni oraz gram atyki poi 
sklej. Po ukończeniu św iadectw a. Żą­
dajcie p rospektów . 5369-12 •

APTEKA sezonow a,,w Worochc?-: poszu­
kuje rutynow anego m agistra lub asy­
stenta. Posada natychm iast do objęcia. 
Oferty nieow zględnione bez odpow ie­
dzi 5430-3

NOTAR.IUSZ w Lutow iskach poszukujp 
solicytatora rutynow anego w spraw ach 
hipotecznych i spadkow ych Zgłoszenia 
no ta rja t, Lutowiska. 5296-3

ZJEDNOCZONE kancelarje  m ierniczych 
przysięgłych Tnż. B adenezyka i Inż. 
B ernfelda w Samborze poszukują b ie­
głego w zdjęciach poligonalnych i ru ­
tynow anego asystenta z k ilkuletn ią 
p rak tyką  od zaraz. W arunk i według 
umowy. 5360

ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 
10 groszy za wyra? I

ZGUBIŁEM syfonik m iedziany 5-litrowy 
z nap. .Zdrowie" Nr. 214. Upraszam 
zwrócić za w ynagr, W agilewicza 1 
rozwoziciel Staszek, albo do fabr. 
„Zdrowie", ul. Zdrowie 9. 5483-2

1 .
NAUKA I  WYCHOWANIE, 

10 groszy za wyraz

W PISY na w akacyjny kurs kro ju . Ceny 
zniżone. Codziennie. Konces. Szkoła 
szycia i k ro ju  M. Kozlow-ska, Lwów, 
A kadem icka 22 Początek kursu  sier, 
pień. Dla kandydatek  z prow incji in 
ternat. 5448-2

KONKURS na posady 2 nauczycieli fi- 
lologji klasycznej (j. łaciński i grecki) 
od 1. w rześnia br. Mogą być także e- 
m eryci. Zgłoszenia do D yrekcji pryw 
gim nazjum  im Z. Krasińskiego w Do­
linie do dnia 12. lipca br. z dokum en­
tam i. 5330-3

MATKYMONJALNE. 
12 groszy za w yraz. S

MŁODY kaw aler na państw , posadzie, 
z braku znajom ości tą  drogą pozna 
w celu m atr. zdrową, dobrze zbudow a­
ną  pannę do la t 24. Niewielki posag 
w ym agany Zgłoszenia możliwie z fo 
tog rafją  do adm . „Gazety Porannej 
pod „P rzystań ' , 5495

i MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz s

OKAZ TA DLA NOWOŻEŃCÓW! W pię
knie położonej willi obok P arku  Stryj- 
skiego z powodu w yjazdu jest do sprze 
dan ia  3-pokojowe m ieszkanie z pełnym 
kom fortem , w raz z nowem wykwint 
nem  urządzeniem . W iadomość: Tele­
fon 17—24. ‘ 5392-3

r KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za w yraz.

M JTAN1FI p r z e r a b i a  i PO-
•3 M J  KRYWA. k o ł d r y ,

MATERACE

K A Z ,  S S U B i f t  S K 1
i w o w ,  K o p e r n ik a  4. tel. 51-10. 

tylko naprzeciw Szko wrona.

PARCELA 1250 sążni 2 fronty, stacja 
tram w aju  Lwów, do sprzedania. W ia­
domość -adw okat Dr Józef Landes- 
berg, Lwów, ul. Mickiewicza 4. 5179

Ml.YN kupię gotów ka 4000—6000 do la­
rów  Filipowicz, K lenarów, ul Słowa­
ckiego 12 5446-3
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18. L C S C W A v l £  W  Ł A O E K  W G A LIC Y JS K IE J
KASiŁ. O S Z C IĘ O M O Ś C I W E LW OW IE.

Galicyjska Kasa os czędności we Lwowie podaje do w iadom ości: 
>2 dnia 4  li.oca 1929 odbyło  s iq  w  sali p o sie d ze ń  D yrekcji 
t r a c i e  kw a rła  ne lo so w a n ie  p re m io w y ch  k s ią że cze k .

Prenije uzy tka ły  ksi żeczki w k ł a d o w e :
KN 227918, 2.7092, 2271 8 po Zf. 50*— każda,

_ 2 73i,2 — Zł. 1 0 0 —  *
.  2270 9 — Zł. 200*—
„ 227329 — Zi. 300*—

Kwoty te zostały j ż dopisane jako w kładki na odnośnych kon­
tach wkładkowych, a zostaną uwidocznione w książ czkach za pized- 
łożemem t chże w  Kasie.
1'asfetiTie hm w anie odbędzie sle w pierwsz^r1 dniach października \  r. 

KURSY MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄ CE

„ W I E D Z  U“
Kraków, ni. Stn dencka 14, I. p.

zawiadamiają, że dma 1 września br. otw ierają kuire, przygotowujący do 
egzaminu z 7-miu, względnie z 8- miu klas szkoły powszechnej. 

Uczestnicy kursu otrzym ają jak na. izczegółowsze instrukcje, t. j. pro­
gramy, skpryta, wskazówki i tematy, umożliwiające naukę, bez  pomocy pod 
ręcznika, jak również raz w tygodniu bęaą brali udziai w  nauce ahiarowej 
i poddawam będą egzaminowi.

Żądać bezpłatny eh prospektów. 5160

M f i Ż N I C E
49, 45, 50 m/m od zł. 7*— sztuka 
puleca odlewnia żeiaza i warsztaty 

mechaniczne

D ^ 8r A v f f f l ¥ W a r s z a w £ 9 ^ 5 o c h aSffcLUTU c 6 /ska 12 te: 27537
FORTEPIANY pierw szorzędnych fabryk, 

najnow sze m odele na różne ceny me 
żliwie na jtan ie j sprzedaje, m ienia, wy­
pożycza. Uwaga: H anak, Piłsudskiego 
21 I. p iętro . 5441-10

ZAKŁAD fotogr w dużem mieście oka­
zale zbudow any, bardzo dobrze p ro ­
sperujący, znana lirm a  z powodu 
śm ierci gospodarza, zaraz do sprze­
dania. Siedlce pod W arszaw ą, ul. Sien­
kiewicza Nr. 40. 5361

AUTO 6 osobowe m arki „Mercedes** w 
dobrym  stanie, okazyjnie do odsprze­
dania. Bliższa wiadomość, i do oglą­
dnięcia ul. Grochowskich (b. L istopa­
da!. K ancelarja Twa Terenowego.

5374-3

DO SPRZEDANIA. Dom jednopiętrow y z 
wolnem po kupnie pięciopokojow em  
kom fortow em  m ieszkaniem  w śródm ie­
ściu w okolicy ulicy Akademickiej z 
małym  ogródkiem . R eflektant zam o­
żny, bez pośrednika może podać w ła­
ścicielowi swój adres do A dm inistracji 
tego dziennika pod „Dom 110“ . 5333-3

MAJĄTEK ziemski pod W arszaw ą, 370 
ha, odpow iedni na  rezydencję, przy 
szosie i koleji, p ierw szorzędny w ar­
sztat w wysokiej kulturze, obora zaro ­
dowa, nagrodzona na  Pow szechnej W y 
stawie złoterni m edalam i, krow y o re ­
kordow ej w ydajności m leka Inw enta­
rze i budynki kom pletne. U stosunko 
wani pośretlricy  nie wyłączeni. Zgło­
szenia pod „Majątek** W arszaw a, B iu­
ro Ogłoszeń Pm traszka, M arszałkow ­
ska 115. 5493

Odpadki tartaczne
w w iązankach 20X 50 cm , jakoteż troci­
ny wagonowo loco stacja Synówódzko 
W yżne sprzeda firm a „Drzewo** Sambor,

5323-3

I RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za w yras

MAYSENHĄLTER Sobieskiego 5. po lec1 
kapdusze . P rzyjm uje przeróbki. C e n '  
najniższe. 5505

IZRAEL KAHANE uniew ażnia zgubione 
książeczkę w ojskow ą w ydaną przez I‘ 
K. U. Lwów. 5490

ZGUBIONĄ książeczkę wojskową na  na 
zwisko Mieczysław Bolek wydana 
przez P. K. U. Lwów uniew ażnia się

5465

SZUKAM 1000 dolarów  za zabezpiecze­
niem  hipotecznem . Zgłoszenia biuro  o- 
głoszeń B rucka, Kościuszki 2. ,,Pn 
życzka**. 5510

APTEKA w większem mieście woje- 
w ódzkiem  do w ydzierżaw ienia n a j­
chętniej k aw alerowi. Zgłoszenia do Ad­
m inistracji’ pod „Kawaler**. 5485

OSTRZEGAMY przed nabyciem  2 weksli 
depozytow ych na 1000 zł. i  500 zł. ak ­
ceptow anych przez T enenbaum a Geda- 
le i .lelti i K araw ana Eisig H erscha, a 
żyrow ane przez J . M arguliesa i un ie­
w ażniam  ich. T enenbaum  Gedale i 
Je tti Zadwórze 5486-2

pracy
wystawieni ,są  szczególnie na sżKo*. 

dliwe' działanie’ I uizu..Gdy zmęczeni 
en Jką pracą i zbrudzeni udają stę do 

umywalni, .wówczas^srnntowne lftny- 
cie) się “dobrem,Magodnem 1 aromat 

tycznem mydłem* Kolłontay z pralką’’ 
spr> wia1 wprost cuda. IW, mgnieniu 

oka i znika .'choćby;, najupartszy brud, 
y— gdyż irydto Kolłontay” * wytwarza 
wielkie. ilości gęstej i łagodnej piany," 

czyszczącej i pory I pozostawiającej 
na skórze świeży i przyjemny zapach. 

Najbrudniejsze nawet ubranii robo-’ 
cze i bieliznę pierze , się oszczędnie 

ł rurtownie tylko mydłem ..Kołłon- 
tay”./J.— Specjalnie w  sferach" ro­

botniczych — stawiających odnośnie 
mydeł duże wymagania, a które mu­

szą oszczędzać, nie wydawając pie- 
nlędzr.' ta  zbyteczne opakowanie 1 

up!ęksże.,le, mydło „Kołłontay” jest 
bardzo łubiane i wysoko cenione.

Złoty m edal n a  W ystawie w Katowicach 1927.
G eneralny Zastępca na Lwów: B ernard Litwak, Lwów, Zyhlikiewiczn 45.

ROWERY, ram y k ierow nikj k rajow ej fa­
bryki Zawadzkiego, hurtowo sprzedaje 
A Feil, W arszaw a, M arszałkow ska 62.

4724-2
____________   i
ŁÓŻKO kuchenne 13 zł. Siatkowe 40. 

Skrzynkowe tapicerow ane 50. Um" 
w alki 5. W kłady druciane 27. M ate­
race 3 poduszki 30 zł . W łosienne 75. 
O tom any gobelinowe 55. K anapki roz­
kładane 55. B ufalikj rozkładane 45. 
Łóżko mosiężne 200 złotych. Zaks, 
Lindego 6. 5482-10

DWADZIEŚCIA CZTERY PROCENT. Po
życzkę dobrze zabezpieczoną przy 24% 
zysku —  w rocznym  obrocie gotówki 
zaciągnie pew na renom ow ana firm a od 
kapitalisty  - chrześcijanina. Suma k a ­
pitału potrzebna jest od 5-ciu do 20-tu 
tysięcy złotych. Zupełne zabezpiecze­
nie kap ita łu  i pełnych 24% odsetek 
Ryzyko wykluczone. Zgłoszenia pise 
miie pod 'L u k ra ty w n y  interes** do 
Generalnej Ekspedycji Ogłoszeń, Lwów 
Legjonów 1. 5487

BACZNOŚĆ RESTAURATORZY. W  więk
szem pow iatow em  mieście Małopolski 

środkowej przy  głównej lin ji kolejo­
wej jes t zaraz do w ydzierżaw ieni- 
pierw szorzędny lokal res tauracy jny  w 
najlepszem  m iejscu położony z całem 
urządzeniem  na dogodnych w arun­
kach Lokal nadaje  się rów nież na 
drogerję. Zgłoszenia pod „Lokal** do 
Adm 5497

R A iv lc  i i
TENISO W E!

Skrzyw ione ram v w yprostow uje, 
napraw ia i c dna wia 8iTiBP!)XBfi-
sKlm aparatom od zł. 12 za na-

Clafl. 60 crr. za strunę. 
Sprzedaje n a itan ie j II01UB raił!!) 

i s truny  angielskie.
naprzicluj Kościoła 03. 
fioumkanóiiu

Za dobre świadectwo
najlepszym podarunkiem  są row ery 
m ark i PUCH, STEIER, RAISER, Z/ 
WADZKI, IIFA G  I INNE k tó re  nabyć 
można na  długoterm inow e spłaty po  ce­

nach najniższych u znanej firm y

*SVfellir Lutów łtazmierzoiKli 13
telefon 53-16. jfclsSj

RowerLi na trzecn kołach po zf. 21. 
Gramolony i  płyty na dogodne spłaty.

RAKIETY TENNISOWE 
napri w ia angielskim  aparatem  
od 12 zt. za naciąg — 60 gr. za 

strunę.
ZABJ&WKI — PAPIERY 

J. MIKOSIŃSKI — Lwów , 
K rzyw a 2 5  ob A kauem ickiej 

Sprzedaje najtan iej struna
angielskie i inne przybory 

tennisowe. 2833-1

PRODUKT Y  Z SOLI NATURALFTCH\
pochodzących z Wód

VICHY
Źródeł R2§.du F rancusk iego

dla przygotowania samemu 
wody ułatwi* jącej trawienie,1

2 lub 3 po posiłku u łs t.’ 
wiają trawienie.
dla przygotowąnfa 

wody alkaliczna gazowe'

Łącznie marki VIGiiY-ETAf

r a r m v “ >i Grecha FabryHa uusgonóui i maszyn!
w  ■ A  X  ^  jE  r=Ml dawni.j fdaw niej

J. W EITZER , G R A Z

z  k om pre sorem  i b e z kom presora 
od 3 0  K M  w z w y ż .

Pierwszorzędne referencje. - Szybka dostawa, 
Bezpłatne kosztorysj przez:

Generalne Pizedsierierwe na cała Puiskg

HraiiOai, s uoencHa 2. SKrytha nosowa 310.
- j
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FUTRA m eskie i damskie 
JtS“od 6 5 0  zł.

za gotów k ę, na r a t w s i e . k i e  
przeróbki oraz prze< how an ie  
futer przez la to  w e  firm  e

syno­
wie.

Mw, B»iac Halicki 14. I. o.
Przeów gąsfeińoHi

pchełkom  owadom w polu, ogrodzie 
i lesie

środki p iorunujące niezawodne
poleca 

Dr. Z BACH, ing. agr.
Skład nasion i roślin 

Lwów, Rynek 2. Telefon 67—32.
5509

P o w a ż n e  przsdsiębior- 
stwodrzewne w Gdańsku

zakuoi

£ 0 0 0  n f.a K S
(Rotbuchen-

Niafziioiz).
Pierwszeństwo ma drzewo z lasów 
Wschodniej Małopolski. — Oferty sub: 
„Drzewo" Ajencja Wschodnia, Gdańsk 

Bottchergasse 23/27.

I I

J C . j i n t  I zdobył m i9 'rzostw o Woj. 
, I . U 3  I .  w ow sk ego na  i ow e ze

La Franocaise Diamant“
Wył y zna prz d ż

M alw ina Rosonm ann
L w ów . Jag ielloń sk a 17. Tel. 17-25.

j Z lecenia z prow incji odw rotnie.

M e b E e  n a  rat^fS
Sypialnia now a zł 600.—

Salonik zł. 35G.—
Oraz meble na dogodnych w arunkach 

również na prow incję sprzedaje 
Magazyn mebli

H erm an ftfiUnzer
Lwów, T rybunalska 4. 4131-20

1EEEEEEEEEEEEEI
Chrześcijański Związek zawodowy ukwa- 
lifikowanych M łynarzy we Lwowie, przy 
ul. Gródeckiej 1. 2 B „DOM KATOLICKI' 
poleca PT Pracodaw com  ukw alifikow a 
nych i egzam inow anych M łynarzy j rę ­
czy za uczciwość i fachowe kw alifikacje 

polecanych.

1EEEEEEEEEESEEI
POLSKIE TOWARZYSTWO SZKOŁY 

ŚREDNIEJ W  HORODENCE
ogłasza

Konkurs
na posady

1) języka polskiego, 2) niemieckiego, 
3) historji, 4) gim nastyki, S) rysunków , 
robót ręcznych i śpiewu.

W ym agane są dla przedm iotów  od 1 
do 3. pełne kw alifikacje, ew entualnie e- 
gzamin naukow y, od 4 i 5 przynajm niej 
praw o nauczania. Pobory wedle umowy 
Zgłoszenia przy jm uje się do 15. lipca 
1929 roku.

I D E A L N Y  W Ó Z  D L A  
RODZINY

CHRYSLER 65
SEDAN, DWUDRZWIOWY
Idealny woz dla rodziny, lecz nie jako — staromodny, niestetyczny i ciężki 
pojazd, lecz jako szybki, wygodny i dostępny samochód.

Na tylne siedzenia można dostać się z łatwością przez szerokie drzwi (95 cm. 
szerokości), nie składając zupełnie przednich foteli. Klamki od drzwi są 
niedostępne dla dzieci. Szerokie i niskie dwa pojedyńcze fotele z przodu. 
Wygodne miejsce na trzy osoby z ryłu. (Odległość między oparciami wynosi 
przeszło metr). Maksymalny komfort i wygoda pod każdym względem.

Wóz ten posiada wszelkie zalety Chryslerów. Szybkość powyżej loo kim. 
na godzinę. — Zadziwiająca, błyskawiczna akceleracja — Resory osadzone 
w gumie oraz hydrauliczne amortyzatory zwiększają komfort. — Sześcio- 
cylindrowy silnik, z wałem korbowym, z przeciwwagami, na siedmiu łożys­
kach ułatwia prowadzenie wozu. — Dzięki specjalnie ukształtowanej ‘srebrnej 
głowicy’ silnik pracuje nader ekonomicznie i spala mało benzyny. Hydrauliczne 
hamulce na 4 koła, samoczynnie regułowane wykluczają zarzucanie.

Dwudrzwiowy Sedan 65 o pięknych Iinjach jest najtańszym zamkniętym 
Chryslerem. Wozy powyższe posiadamy na składzie.

Aby poznać zalety Chrysler’a 
‘65’ zażądajcie dziś jeszcze 
próbnej jazdy.

T. SKOLIMOWSKI I DR. T. SULIMIRSKI, LW ÓW , U L ROM ANOW ICZA l
Chrysler Motors Detroit Michigan

KĄPIELOW E płaszcze, kosljum y, pan ­
tofle, czepki gumowe najnow sze, oka­
zyjnie Licht, H etm ańska 22. 5506

H urt Telef t9—61 Dctaił

ROWERY
W affenrad-Steycr i inne, jakoteż płasz­
cze, węże i wszelkie części row erow e do 
wszystkich systemów poleca najtaniej 

na js ta rsza  firm a 
JAKÓB ROSENMAN, LWÓW,

Akademicku 26. 4381-15

KiLKl sutoawoów
osobowych (ieżaroiwth i autobusów 

thazyjnle na óegodnrll warunkach do 
sprztdan a

„ P I L O T *  L w ó w  ul. B a .o r e g o  4 .

Każdem u bez poręk!
rprzeda TE“  UL SOBIESKIEGO I i 
' a ma „ K l I f t E  Telef. Nr. 43-3!*.

■9* M E B L E
wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI­

NOWE SPŁATY.

KTO
dostarczy dziennie pare  kóp dużych

R A K "  ^
O ferty z ceną uprasza

Alfred Maeioszek
H ajduki W ielkie (Śląsk 

św. B arbary  12.ui 5366-3

J U G O L
płyn na opalania się wyrobu apteki 

Dra JANA POBATYŃSKIEGO 
Lwów, pl- Bernardyński 1. 4195

Cena zł 1.50

CENY OGŁOSZEŃ:
Sn Wrlcrsi l-szpaitow y milimetrowy 

'fil t r .  BO mm.) ogłoszenia zwykłe za tek ­
stem 16 gr„ za wiersz 1-szpalt, milime­
tr*  wy fszer. 60 m m j nadesłane 40 gr„ 

wiersz l-szpalt. m ilimetrowy (Mer 
60 mm.) po kronice 46 gr.. za wterzz I 
szpalt, m ilimetrowy (m er. 60 mm.) v  
tekście (kronika, repertuar) 65 gr„ za

wiersz l.szpall. m ilimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr„ za wiersz 1- 
■zpalt. m ilim etrowy (szer. 69 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr„ drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr„ kopno 1 sprzedał za 
słowo 12 gr„ m atrym onialne, korespon 
dencje 1 pryw atne za słowo 12 g r , dla 

ołrtebującyeb pracy lab  posady 8 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjm ntem y tylko za

rntuwkę. Cała strona ogłoszeniowa S(1H 
rł„  enta strona tekstow a 600 zł„ cala 
strona pod nagłówkiem  (1-sza) 700 7.1 
Ogłoszenia zam i“ 'scowc 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w m iejsca zsstrzeionrm , 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
Icrininowy d ruk  nie przyjm ujem y. Por! a 
przekazów nie bonlflkujemy. — Uwagz;

Kolamny ogłoszeniowe są podzielone na 
6 lamów (szpalt), tekstow e n a  4 tomy 
(szpalty).

PRENUMERATA MTESIECZNSJ 
Z dostawą na miejsce lub prze­

syłką pocztową « .  d -  Ł5»
Bez dostawy , ,  1 * ,  .  *1. S.—
Za granicę . . . . - zt. 9.—
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